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Dziennik polityezny, społeczny i literacki. 


Sobota, dnia 2 marca 1912 roku, * 


Redakcja i administracja "Kowego Kurjera Łódz 
kiego” mieści się w lokalu przy ul. Zachodniej 37. 

Interesowani do redakcji zgłaszać się mogą od 
11 do 12 w południe i od 6 do 7 wiecz. 
Administracja otwarta od 8 rano do 8 kw 


Adres telegraficzny „Łódź K 
Rękopisów nadesł 


Zmiana adresu 20 kop. 


Prenumeratż w Łodzi wyni rocznie % Ół- 
rocznie rb. 3, miesięcznie kop. SO: 

Za odnoszenie do domu lub przesyłkę poczto- 
wą dolicza się 20 kop. miesięcznie. 
Za przesyłkę zagranicę dolicza się 60 k. FiB 


| TELEFONU Nr.. 
rodakcja nie zwraca, za artykuły nieoznaczona z góry ceną, 


Gena ogłoszeń: l-sza strona 50 kop. za więrsa 
lub jego miejsce, nadesłane 50 kop, nekrologi | res 
klamy 15 kop., ogłoszenia zwyczajne 10 kop. Drobné 
ogłoszenia 1*/, kop. za wyraz. 


Ogłoszenia zamiejscowe: | str.50 kop., reklamy pe 


20 ka zwycz. po 12 k. za wiersz petitowv ub jego miejsce . 
Baader ów administracja wypłacać nia będzie. | 


Agentury: w Łodzi Biuro ogłoszeń „Promień“, Piotrkowska 81; w Pabjan > gi 
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WYŁĄCZNE PRAWO przyjmowania ogłoszeń w Rosji, za granicą l wK 


A, Wadzyński, Zamkowa nr. 23; w Zgierzu: Al. Bielas, Poczek, Tram. Nowy Rynek 
iskiem, oprócz Łodzi | akolicy, oddana jest Domowi Handi, L. i E. Metzi i S=ka. | 
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Przystępne ceny. 


Tylko trzy gośçinne występy 


Michaliny Łaskiej 


w otoożoniu jej trupy warszawskiej. Dane będą: 


W niedzielę dnia 3-go marca 1912 r. 
O godzinie 3.ej m, 16 po o godzinie 8 ej m. 15 wiecz, 


Dama od Maksyma | LULU | Niebieska, myszka 
Krotochwila w 4h aktach, i 


farsa w 3 skt, Jerzega Feydeau. J Horsta. 
Bilety wcześniej nabywać można codziennie od s. tldo 21 od 6 do 8 wież, w cukierni W. p: Rosz* 
kowskiego, a w dzień przedstawienia w kasle Teatru Wielkiego. 1611—7 —l 
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Towarzystwa Akcyjne 
„Zakłady Przemysłowe 
Banki i Fabryki 


umieszczać mogą swe ogłoszenia o biłansach, sprawozdaniach 
ogólnych zebraniach, ezybko, najdokładniej i najtanie j przez ' 
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Maszyny do pisania. wielojęzyczne 
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Pan i pies, 
Pies szczekał na złodzieja, całą noc się 
[trudził, 
Obito ga nazajutrz, żę pana obudził. 
Spat smacznie drugiej nocy—złodziej tem 


się na 
Wszedł, Szustowa koniaku lezy 
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| i a 


Kalendarzyk. 


a EA 


Sobota, d. 2 marca 1912 r. 
Dziś: Heleny Cesarzowej. 
Jutro: Kunegundy Ces. 


Socialne 
prawodawstwo. 


(Rezultaty prac Ill Dumy), 


W celu rozpatrzenia projektów ro- 
botniczych w Ill Dumie była zorgani- 
zowana oddzielną komisja, do której ja- 
ko przewodniczący i referent najważ- 
niejszych kwestji wszędł bar. Tyzenhau- 
sen, którego działalność skierowana by- 
"ła jedynie do zniweczenią wszelkimi 
srodkami wszystkich wniesionych pro» 
jektów, aż do falsyfikacji rezolucji komi- 
sji dla spraw robotniczych. 

Tak pisze „Riecz”. 

Pierwszym projektem robotniczym, 
nad którym obradowała Duma. był, 
wniesiony na zasadzie paragr. 87, pro» 
jekt wynagrodzenia robotników i pracu- 
jących w ministerjaum finansów za nie- 
Skczęśliwe wypadki. 

Projekt ow, po niezliczonych od- 
kładaniach, i usilnem dopominaniu się 
ze strony opozycji został ostatecznie 
przez Dunmię przyjęty, 

Zawdzięczając kadetowi Stepanowo- 
wi, Duma zgodziła się z zapatrywaniem 
jednego z członków komisji pojednaw= 
czej i upierała się aby projekt przyjęty 
był w jego pierwotnej formie. 

Forma ta przewidywała odpowie- 
dzialność za choroby, wynikające z u- 
uprawianego zawodu i za wypadki nie- 
szczęśliwe nie tylko wśród robotników, 


OKRUCHY 
TYGODNIOWE. 


W satyrse — prawda, Ratowanie duszy Kopają- 
proboszeza. — Nie za darmo, Wszak to zu- 
pełnie prawdopodobne, 


Miałem —za lo żyd nic nie da, 
Chciałbym mieć—to także bieda, 
Będę miał — brzmi nieco lepiej, 
Mam — to jedno co pokrzepi. 


, Zdawałoby się, że w wierszu tym 
tkwi zwyczajny paradoks — tymczasem 
zawiera on niezwykłą, bijącą ostrzem 
satyry, prawdę, 

Wiele mieliśmy... w przeszłości — 
za to dzisiaj... „żyd nie dą". Chcielibyś- 
my mieć jeszcze więcej — lecz.. w tem 
bieda, że nie tak łatwa spełniają SiĘ 


marzenia. 


Pocieszajmy się nadzieję, że mieć 
będziemy —— „brzmi to nieco lepiej”, 
łecz, aby powiedzieć; „mam“, co rze 
Czywiście by nas pokrzepiło, na to po= 
trzeba żelaznego hartu ducha, niezwy= 
kłej wytwwałości na polach pracy spo- 
łecznej i kulturalne, niesłabnącej ener= 
gii i stanowczości w ,racy raz podjętej 
w dziedzinie odrodzeliia narodowego. 

Oto w streszczeniu poważne oświe- 
tlenie, umieszczonego na początku dzia 
Biejszych „Okruchów*, cztero=wiersza, 


Ma on i swoją humorystyczną ztro= 
nę, którą postaram się Wam, czytelnicy, 
opowiedzieć nawiasem nadnieniając, iż 
posiada ona wiele cech autentycznych. 

Nie tak dawiio opowiadał mi pe- 
wien lekarz lutejszy: 


W swoim czasie mieszkałem w jes 


lecz wogóle wśród wszystkich pracow- 
ników, 

Odpowiedzialność za choroby, Wy- 
nikające z uprawianego zawodu została 
odrzucona przez, Dumę i Radę państwa, 
natomiast odpowiedzialność w razie nie- 
szczęśliwego wypadku zostałą zatwier- 
dzoną w pierwotnej formie, 


Drugi, projekt, zatwierdzony przez 
Dumę, był, wniesiony na zasadzie pa- 
ragraiu 87, projekt o normalnym odpo- 
czynku pracowników handlowych. 

Trzeci projekt, równięż wniesiony 
do Dumy na zasadzie $ 87, o odpo» 
czynku rzemieślników nie uzyskał san- 
kcii. Taki sam los społkał i projekt 
kontraktu umowy o przyjęciu pracowni= 
ków handlowych, 

Na wiosnę 19411 roku wniesione 
były zasadnicze projekty robotnicze, o 
ubezpieczeniu robotników, w razię wys 
padku i o ubezpieczeniu na wypadek 
choroby. Pierwszy projekt, ułożony na 
podstawąch prawa z dnia 2 (15) czerw- 
ca 1903 r, nię spotkał się s opozycją, 


W myśl tego projektu, w celu za» 
bezpieczenia od nieszczęśliwych wypad- 
ków, organizowane być mają towarzy» 
stwa ubezpieczeniowe, aobowiązane do 
płacenia robotnikowi w wypadku nie- 
zdolności do pracy, lub teź jego rodzi- 
nie, w razie śmierci poszkodowanego, 
przez 13 tygodni od chwili zachorowa- 
nia, lub śmierci ubezpieczonego, ustano- 
wioną emeryturę w stosunku trzy cawar- 
te zarobku rocznego, Prawo do emery= 
tury przysługuje również i żonom i 
dzieciom nieślubnym, 


„ Projekt ubezpieczenia na wypadek 
choroby spotkał sięz uporczywą 
opozycją ze strony przemysłow* 
ców, żądających, aby wypłacenie tych 
emerytur obowiązywało kasy  cho- 


Zwykła to taktyka kapitalistów i 
nikogo nie powinna dziwić,  Usiłowa« 
nia przemysłowców spełzły na niczem i 
prawo o ubezpieczeniu robotników z0- 
stało zatwierdzone. 


Według projekiu leczenie robotni- 
ków obowiązuje właścicieli zakładów 
przemysłowych, zaś ubezpieczenia ro- 
botników. na wypadek choroby obowiąs= 
zuje kasy chorych, których fundusze 


dnem z miasteczek na głębokiej pro- 
wincji. ` 

Pewnego razu wzywają mnie do 
niebezpiecznie chorego proboszcza je- 
dnej z Kea parefji wiejskich, 

Jadę, 

Przybywam na miejsce i po doko- 
naniu djagnozy konstatuję, że pacjent 
mój jest w agonji i że nic już go ura= 
tować nie zdoła, 4 

Chory, widocznie w obawie nieza- 
wodnej dla każdego istnienia „Kostusi“, 
której zimne i wilgotne ramiona czuł 
już na sobie, błagał © konsyljum. 


Pragnąc nieco uspokoić konającego 
zgodziłem się na to i wysłałem jedyne 
konie, którymi sam przybyłem, po ko- 
legę lekarza praktykującego w odłegłem 
o mil parę miasteczku, Sam zaś usia- 
dièm w sąsiednim pokoju i dla spędze» 
nia czasu zająłem się czytaniem, 

Po niejakimś czasie zadudniły ko- 
ła pojazdu, który zatrzymał się przed 
plebanją. 

Wkrótce otworzyły się drzwi do 
pokoju, w którym siedziałem i wpadł 
przez nie jak bomba jakiś ksiądz i szyb- 
ko wbiegł do pokoju chorego. 

Zaciekawiony spojrzałem przez w 
pół otwarte drzwi, 


Przybyły ksiądz, nie witając się z 
chorym kolegą, szybkim ruchem zdjął, 
wiszącą nad łóżkiem konającego kosztó- 
wna dubeltówkę i skierował się z powrotem 
do wyjścia, mrucząc: 

— Za sto mszy. 

Zdumiony byłem, nie pojmując co 
to znaczy, 

Wkrótce turkot odjeżdżającego po- 
wozu dowiódł mi, że kolęga:kslądz znik= 
nął z kosztowną dubeliówką. 

Pogrążyłem się z powrotem w czy- 
taniu. 


tworzą się zarówno ze składek robotni» 


ków, jak i przemysłowców. 

Kasy owe wydają wsparcią chorym 
robotnikom tylko w przeciągu 13 tygod- 
ni od dnia zachorowania, 

Do zakresu socjalnego prawodaw- 
stwą zaliczyć nalęży również, przyjęty 
przez Dumę projękt w sprawie walki z 
pjaństwem. 

W projekcie tym istnieją, współrzęd- 
nie z rzeczywiście pożytecznymi para: 
grafumi i takie, które przy istniejących 
warunkach społecznych mogą dać re- 
rultat niepożądany, W 

Między Innemi przepisy, dozwalają- 
ce zarówno wiejskim jak i miejskim za- 
rządom, zabraniać sprzedaży napojów 
wyskokowych: rozszerzenie tego prawa 
nie tylko co do wódki, ale i na handel 
piwem, a nawęt winem, wyznaczanie za 


wykrycie handlu spirytualjami nie mniej 
jak do 15 rub; i L p. 
Tego rodzaju środki mogą tylko 


wpłynąć na to, że zarówno na wsi, jak 
iw miastach rozwinie się system dotan 
sicięlstwa i pewnym organom da pole 
do możności stosowania łapownietwa, 

Takie są w ogólnych zarysach re- 
aultaty prac Dumy w zakresie socjalnem 
go prawodawstwa. 


Realnie. biorąc, Duma nie wiele u- 
czyniła dlą polępszenia warunków bytu 
wielomiljonowego państwą i nie uchwa» 
lita dotychczas ani jednego poważnego 
projektu w  dziędzinie życia społecz: 


nego. 
3. Garlikowski. 


roes 


Sprawa 


— — 


Na wczorajszem posiedzeniu Duma 
zredukowała prawie do zera rezultat 
uchwały środowej w sprawie chełm- 
skiej. 

Kwestji wyłączenia nowej gubernji 
z władzy gubernatorstwą warszaw= 
skiego powtórnie dotyka art. liwy usta» 
wy, a głównie jego punkt 1-szy. 

Wszyscy jednakowoż  przypuszczalł, 
że wobec głosowania środowego ten 
punkt art, ll-go, jak również punkty 
następne, wiążące gub, chęłmską orga- 


Niedługo trwał spokój, 
"Znów zajechała bryczka czy powo 
zik A znów wpadł do pokoju jakiś 


z 

Rozejrzał się szybko dookoła i zo- 
baczywszy stojące na bocznym stoliku 
dwa wielkie, cie vj ne ` srebrne 
kandelabry, pochwycił je i wybiegł, sze- 
pcząc z cicha; 


I znów turkot pojazdu oznajmił o 
odjeździe „pięćdziesięciu mszy“; 

Zacząłem zastanawiać się co to 
wszystko znaczy, 

Nie zdołałem wszakże jeszcze sku- 
pić myśli, gdy znowuż ktoś zajechał 
przed plebanję, 

Skierowałem mimowolnie swój 
wzrok na drzwi wejściowe, w których 
ukazał się dostatniej tuszy, o szerokich 
barach, znajomy mi proboszcz z oko- 
licy. 

— Księże proboszczu! — porwa- 
łem się do niego. — Czy ksiądz także 
po „msze* przyjechał? Co to wszystko 
znaczy? Wytłomacz. mi na miłość boską! 

Uśmiechnął się jowialnie, 

— A no — juścić — odparł do- 
brodusznie. Trzeba duszę nieboszczyka 


ratować... 
— Jak to? — zapytałem. 
— A o, widzi końnsyljarz, każde 


miejsce, cudami słynące, otrzymuje tak 
wiele zamówień na msze, iż w żaden 
sposób miejscowi kapłani odprawić ich 
nie mogą. Rozsyłają zatem na okolicz- 
ne paratje setkami i my, w miarę wol- 
nych dni, w które nie mamy swoich 
zamówień, odprawiamy msze na intencje 
tych wiernych, którzy opłaciii msze w 
cudownych miejscach. 


Nie możemy jednak į my podołać, 
wskutek vsego z biegiem lat tworzą sie 


Chelmska. : 


nicznie z Kijowem, same przez się 
odpadną i nie będą rozważane. Tyme 
czasem wbrew wszelkiej logięe parla: 
mentarnej, wbrew szacunkowi Dumy dla 
swych uchwał, referentowi ustawy na- 
cjonaliście Czichączewowi, udaje się wię 
kszością 136 głosów przeciw 126 prze- 
prowadzić nowy wniosek, aby głoso« 
wano za całym art. llsym | rozważano 
razem wszystkie jego punktą, i 

Sytuacja dla polaków była bardzo 
niepomyślna. Prawicowcy przyszli wszys* 
cy, postępowców zaś wielu było niee 
obecnych, Nie przybyli także niektórzy 
póździernikowcy. 

Przemawiają Markow 2-gi, Szecz= 
kow, Timoszkin, żądając oddania guber: 
nji chełmskiej beżpośrednio pod zarząd 
ministra spraw wewnętrznych, 


Czichaczew ustawicznie zachęca Due 
mą do wyłączenia Chełmszczyzny z pod 
władzy generał=gubernatora warszaw= 
skiego, pod względem administracyjnym 
ido przyłączenia jej do izby sądowej 
kijowskiej i da kijowskiego okręgu 
naukowego, 


W sprawie przyłączenia gub! chetme 
skiej do izby sądowej kijowskiej decy» 
dującą rolę odegrała mowa towarzysza 
ministra sprawiedliwości / Wierowkina. 
Przeciwko wnioskowi przemawiają Dym- 
sza, Parczewski, Miarusewicz, Maslennie 
kow, hr, Uwarow, Babiański i Niselo= 
wieg. 

Obrady były wielce gorączkowe, 
Prawica się unosi, lewica okazuje zde- 
nerwowanie,  Preewodniczący Ogłasza 
przerwę; Po przerwie odbyło sią głos 
sowanie. Za oddaniem nowej gub, 
chełmskiej bezpośrednio pod zarząd 
ministra spraw wewnętrznych głosują 
168 posłów, przeciw 139, Takąż same 
większością głosów uchwalono przyłąm 
czenie gub, chełmskiej pod względem 
sądowym do okręgu kijowskiego. Przy» 
jęte również zostaje przyłączenie gub, 
chęłmskiejggjo wołyńskiego zarządu dóbr 
aństwow Uchwała tedy dnia po- 
przedniego o niewyłączeniu Cheimszęzy” 
any z terytorjum Królestwa Polskiego 
pozostaje teorją, W praktyce Chełine 
szczyzna wyrwaną zostaje z życia kraju 
jęszcze przed trzeciem czytaniem ustawy. 


Dalszy ciąg obrad w dzisiaj, Pom 
zostały jeszcze do rozważęnia dwa 


artykuły. 


Najgorsza macocha nie zdołała- 
by zgnębić nikogo tak, jak zgnębio- 
ny został kler zą sprawą Macocha. 


— 


zaległości, tak iż każdy z nas, umierając, 
ma do odprawienia po kilkaset i więcej 
mszy, za które z góry pobrał pieniądze. 
Otóż w razie śmierci którego z kolegów, 
okoliczni księża zjeżdżają i zabierają 
z mieszkania nieboszczyka jakiś przed- 
miot i w miarę jego wartości, zobo- 
wiązują się do odprawienia pewnej ilo- 
ści mszy za zmariego i w ten sposób 
ratują jego duszę od potępienia wiecz- 
nego. 


— Ależ on żyje jeszcze! — zawo* 
łałem zdumiony. 

— Nic nie znaczy — wiemy na- 

wno, że umrze... 

R I poczał rozglądać się po pokoji 

W tej chwili bec do pokoju, tyl< 
ko co przybyły lekarz. > 
g We nai udaliśmy się do pokojm 
chorego. 

Były to jego ostatnie chwile. Po 
paru minutacn skonał. 

Nie mieliśmy więcej co tu robić, 

Opuściliśmy plebanię, 


Proboszcza, który udzielił mi infor. 
macji o „zamówionych mszach* już nie 
było. 


Do odprawienia ilu zobowiązał sią 
— nie wiem, jak również ilu jeszcze ko- 
legów odwiedziło nieboszczyka, W celu 
wyratowania jego duszy z czeluści pies 
kielnych, gdyż wraz z kolegą odjechali- 
śmy do domu, 

Czyż w danym wypadku dbałe o 
duszyczkę zmarłego osoby duchowna 
nie kierowały się przypadkiem zasadą: 
„mam-to jedno co pokrzepi*? 

A że opisany fakt nie jest tak bare 
dzo karykaturą rzeczywistości dowodem 
fakty, ujawnione w prócesie pona 

ang. 
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Ze Lwowa. | 


28 lutego, 


Wczorajsze posiedzenie Rady miej- 
skiej obfitowało w wiele momentów 
ogólniejszego znaczenia, obchodzących 
nietylko nasz gród, lecz i kraj cały, 

Rada miejska zebrała się przedewszystk, 
pod wrażeniem wiadomości telegraficznych 
z Petersburga, że wyodrębnienie Chełm 
szczyzny z Królestwa Polskiego została 
przez Dumę odrzucone, Prezydent 
Neuman podzielił się ią wiadomością 
z Radą, odczytując odnośną iniormację 
telegraficzną z Petersburga, 


Treść depeszy przyjęto hucznymi 
oklaskami. Następnie przypomniał pre 
zydent, że lwowska Rada miejska zapro- 
testowała swego czasu przeciw wyod- 
rębnieniu Chełmszczyzny, 

Na razie nie wiadomo, komu nale- 
ży zawdzięczać Korzystny zwrot w tej 


Pa 

każdym razie stwierdzić należy, 
że Koło polskie w Dumie zajęło się tą 
sprawą bardzo energicznie i z całem 
przejęciem się, za co z naszej Strony na” 
leży mu się cześć i uznanie, Mowę tę 
przyjęto oklaskami, 


Rada miejska skorzystała ze sposo- 
bności, aby dać wyraz szczerym uczu- 
ciom i podkreślić ścisły strosunek, łą- 
czący miasto z marszałkiem krajowym 
hr, ot, Badenim, Z okazji tedy miano- 
wania marszałka dziedzicznym  człona 
kiem lzby panów, i powrotu do zdro- 
wia, uchwalono, że delegacja Rady zło— 
ży mu życzenia, bez wątpienia szczere 
i przez całe miasto podzielane, d 

Już od dłuższego czasu podneszo= 
no w prasie miejscowej opłakany stan 
budynku uniwersyteckiego, który grozi 
wprost zawaieniem Się, Sprawę tę pom 
ruszył w Radzie r. Riedl, zgłaszając 
wniosek nagły, aby komisja miejska 
urzędownie zbadaśa stan budynku unim 
wersyteckiego, który się wali. 


Prezydent przyrzekł sprawę zbadać 
fw ten sposób Rada ze swej strony na 
razię sprawą tę załatwiia, d 

Kwestja utworzenia w kraju studjum 
górniczego traktowana bywa nieraz we 
Lwowie ze stanowiska, otwarcie mówiąc, 
ciasnego nieco „natrjotyzmu lokalnego“. 
Z tego stanowiska wychodząc, domagają 
się pewne siery, aby żądać utworzenia 
wydziału hutniczo-górniczego przy poli- 
technice lwowskiej, przez co Oczywiście 
utrąca się żądanie kreowania oddzielnej 
akademji górniczej w Krakowie. 


Rzecz ciekawa, że szerzej tę kwestję 
traktuje młodzież politechniki, która 
oświadczyła się na wiecu za założeniem 
akademii górniczej w Krakowie. 


Wiadomości Ogólne, 


Q taryfa od zapałek. W 
celu rozwoju wyrobu zapałek, opraco= 
wany został projekt obniżenia taryfy 
kolejowej od zapałek wywożonych na 
Syberię, do Mandżurji i Chin. 


Ze świata. 


[) kresziowanie szpiega. 
W Stanisławowie aresztowano: dwoje lu- 
dzi, którzy podawali się za Nowickich. 
Jak się okazało, rzekomy Nowicki na- 
żywa się Rubańnow i jest kupcem. kijow- 
skim, a dọ Galicji przybył celem „zba- 
dana“ Stanisławowa, Halicza i Sambora, 

O Ehorągiew rosyjska w 


Galieji, W Brodach odbywał się wiec 
mo:lalolilski, na którym wywieszono 
chc raciew o barwach rosyjskich, 


, Władze starostwa nakazały ją ušu- 
naé 


Z Cesarstwa. 


A Rięska głodowa na Sy- 
besti- Posłowie syberyjscy do Dumy 
olrz inali szereg telesramów 0 strasz- 
nym głodzie na Syberj. Np. poseł 
Dziubinskij otrzymał telegram z powia« 
tów iszimskiego i kurgańskiego, że lud- 
ność cierpi głód, bydło: mrze, niema ro- 
boty i slana, 
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4 Giegeczzori i policja. — 
Wskutek depeszy posła Gegeczkori do 
departamentu policji, agenci ochrany, 
dyżurujący koło domu, gdzie mieszka 
p. Gegeczkori, zostali wezwani do wy» 
działu ochrany i tam indagowani, Za- 
żądano też wyjańnień od urzędnika po- 
licji politycznej tej dzielnicy, 

Postanowiono zmienić florów, wym 
znaczonych do pilnowania posła Ge- 
geczkori. 

-A Aresztowanie 109 krew- 
mych želim chana Z Groźnego 
donoszą do pism petersburskich, że are= 
sztowano tam 109 krewnych Zelim-=cha" 
na i zamknięto ich w więzieniu. 


Według pogłosek krewni 
chana zesłani zostaną do Kaługi. 

A Wybuch bomby. W Polta- 
wie — nieznany osobnik, przechodząc 
koło korpusu kadetów, rzucił bombę, 
która, wybuchając, wybiła wszystkie 
szyby w oknach zewnętrznych tego lQ- 
kalu, 

Sprawca zamachu zdołał uciec. 


A Zamknięcie gimnazjum: 

W Kałudze zamknięte zostało gim- 
nazjum żeńskie wskutek nieporozumień 
między przełożoną a uczennicami, 


Zelim= 


Wiadomości krajowe. 


-- Rewizje. W tych dniach o- 
czekiwany jest — jak pisze „Warsz. Sło: 
wo* — przyjazd do Warszawy członka 
stałego sądu głównego wojskowego, 
Wołkowa, delegowanego przez minister- 
jum wojny do rewizji okręgu wojsko- 
wego warszawskiego. 

W związku z wyjazdem do Peter- 
sburga sędziego do spraw szczególnej 
wagi, zołotnickiego, który zawióżł do- 
kumeniy, kompromitujące tutejszych 
handlarzy bydłem, oraz w kwestji Di- 
dowy rzeźni centralnej; w kołach ma- 
gistrackich zrodziło się przypuszczenie, 
iż rewizja senatorska zostanie wzno- 
wiona, 

4+ Zamach samobójczy w 
więzieniu lubelskim. W ponie- 
działek, dnia 26 bm. Ò godz, 4 po po- 
łudniu usiłował się powiesić w celi 
więziennej na Zamku, przestępca poli- 
tyczny, Jakób Jakubiec, | 

Jakubiec od dłuższego czasu mie= 
wał ataki pomieszania zmysłów i urzą- 
dzał w swej celi awantury, za co wsa- 
dzono go do ciemnicy na trzy dni. 

Gdy w poniedziałek został wypusz- 
czony i odprowadzono go do własnej 
celi, skręcił z podariej bielizny sznur i 
powiesił się na kracie od okna, SzCzę- 
śllwym trafem w iym samym czasie 
przyniesiono miu obiad.  Wystraszeni 
posługacze zawołali strażników więzien- 
nych, którzy wkrótce doprowadzili 0- 
błąkanego do przytomności, 

Jakubiec oskarżony jest ọ udział w 
zamachach tęrorystycznych. 

Dla zapobieżenia możliwym pró- 
bom samobójstwa, Jabubca ubrano w 
kaftan warjacki. 


Z Sali Obrad. 


Towarzystwo wpisów i zapo- 
móg szkolnych, 


Wczoraj wieczorem, w sali gimna- 
zium polskiego, przy ul, Nowo-Cegiel- 
nianej nr. 9, odbyło się ogólne roczne 
zebranie członków Towarzystwa wpisów 
i zapomóg przy gimnazjum polskiem. 
Przewodniczył na zebraniu mecenas A» 
leksander Babicki, na sekretarza zapro 
szono p. Szymanowskiego: 


Po ukonstytuowaniu  prezydjum, 
przewodniczący odczytał sprawozdanie 
kasowe, za czas od 20«g0 marca roku 
1911 do 1-go stycznia r. b. Według te= 
go sprawozdania, pozostałość z roku 
zeszłego wyniosła 393 rb, 46 kop., 
składki członkowskie dały 3859 rb. 90 
kop., Ofiary jednorazowe 28 rb.; ofiary, 
olrzymane za pośrednictwem redakcji 
pism miejscowych 235 rb, 11 kop., do- 
chód z przedstawienia,  urządzonego 
przez kolonię francuską 1,916 rb. 58 
kop.. dochód z koncertu 434 rb, 79 
kop. dochód z podwieczorku, urządzo* 
nego w cukierni Lardellego 93 rb, 08 
kop. i dochód ze sprzedaży rabalowej, 
urządzonej w grudniu 138 rb. 29% kop; 
razęii Więc ochod wyniósł 3,5938 rb, 
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16 kop. Z sumy tej wydatkowano: na 
opłałę wpisów za licznów e'muazium 
polskiego 2,135 rb, koszt inkasa 17 rb, 
16 kop., ua ogloszemia, druki, materjały 
piśmiennę i t, d. 62 rb. 63 kop. I dro- 
bne wydatki 2 rb., razem 2217 rb, 04 
kop., na rok bieżący pozostało zatem 
1,381 rb. 12 kop. 

Sprawozdanię z działalności Towa- 
rzystwa Odczytał dr, Stefan Roiwand, W 
d. 20 marca r. 1911, Towarzystwo po- 
siadało płacących składki, członków 86, 
W ciągu okresu sprawozdawczego przy= 
było 60 członków, a ubyło 9, tak, że 
w d. 1-ym stycznia r. b. Towarzystwo 
liczyło 187 członków, Rok sprawozdaw= 
czy był stosunkówo pomyślny dła To- 
warzystwa. W drugim półroczu roku 
1911 zwolniono od wpisowego 90 ucz- 
niów, a w bieżącym roku szkolnym 59 
uczniów. Towarzystwu udzięliły zapo- 
mogi. różne związki i stowarzyszenia, 
jak: Koło kolejarzy, Stowarzyszenie pra- 
cowników przemysłowo - handlowych, 
cech sukienników, chór przy kościelę 
św: Józefą, związki: malarzy, zdunów, 
stolarzy, krawców i t. d. 


Sprawozdanie powyższe zebranie 0- 
gólne zatwierdziło, poczem przystąpio- 
no do wyborów, Do zarządu Towarzys- 
twa wybrani zostali pp; Babicka, Zan- 
dowód, Szymanowski i Chełmicki, a na 
kandydatów do zarządu pp.: mecenas 
Aleksander Babicki, Bertold Ginsberg, 
Wąsowski i Sokolewicz, Do komisji rew 
wizyjnej wybrano ponownie pps Becke- 
ra, Janasza i Dybczyńiskiego. 

Z wniosków członków, zasługuje 
na zaznaczenie wniosek p. Lissau, aby 
Towarzystwo przystąpiło do wydania 
rozkładu jazdy, co, zdaniem wniosko- 
dawcy, powinno dać Towarzystwa znacz- 
ny dochód. Wniosek ten przekazano do 
załatwienia zarządowi, 


Nasiępnie długą dyskusję wywołała 
Sprawa, czy ma posiedzeniach członków 
zarządu mogą uczestniczyć i kandydaci 
do zarządu iw jakim charakterze: z gło- 
sem decydującym, czy doradczym. Po 
długiej dyskusji, w której zabierali głos 
niemal wszyscy Obecni, zdecydowano, 
że kandydaci do zarządu mogą przym 
chodzić ma posiedzenią zarządu, lecz 
bez głosu decydującego, a jeuynie z 
doradczym. 


Na tem zakończyło Się ky" 
( 


KRONIKA. 


= (r) Podatek mieszkanio- 
wy. Z dniem 14 b. m. upływa osta- 
teczny termin Ściągania zaległości po- 
datku mieszkaniowego za rok ubiegły, 
wraz z karą w stosunku 1 proc. mics 
sięcznie, 


Do tego terminu organy policyjne 
obowiązane są przeprowadzić egzekucję 
tych zaległości lub też zawiadomić izbę 
skarbową o tych płatnikach podatków, 
których nie sposób jest odnaleźć, 

= (a) Z Tow. popierania 
prywatnych szkół żeńskich 
w Łodzi. Szkoła siedmioklasowa po- 
pierada przez to Tow. a kierowana 
przez panią Br. Okuszko-IKonarzewską, 
otrzymała dla swych abiturjentek prawo 
wstępu do uniwersytetów szwajcarskich 
na równi z abiturientami szkół ręalnych 
męzkich państwowych (iministerjalnych, 
jak je nazywa zawiadomienie, podpisane 
przez prof. Sirassera, prezesa komisji 
informacyjnej konierencji uniwersytetów 
szwajcarskich), 


= (r) Tow, Krzewienia 0$4- 
wiaty przypomina, iż dziś, dnia 2-go 
marca, o godzinie 8 wieczorem w loka- 
lu przy ulicy Mikołajewskiej nr. 11 proi. 
Ludwik Krzywicki z Warszawy wygłosi 
odczyt pod tyt, „Prawo na mózg wła- 
sny“; jutro zaś 3 marca, o godz. 4 po 
poł. „Głódemocarz*. Bilety „wejscia od 
10 do 50 kop. 

= (r) Z Tow. muzycznego 
im. Szopena. jutro, dnia 3 marca, 
na koncercie „Wiedzy* wystąpi orkiestra 
symfoniczna T=wa muzycznego i powió- 
rzy ze swego repertuaru kilką kompo- 
zycji poważniejszych (Chopin, Moniusz= 
ko) i iżejszych (Wachs; Lehar; 

= (a) Ze Stow. wz. ponio- 
cy prac. handi: W dniu 9 marca 
O godz, 9 wiecz, w lokalu własnym 
przy ul. Długiej nr. 45, odbędzie się 9- 
gólne zebranie członków  Stowarzysze- 
nia. Porządek dzienny obejmuje: 1) za» 
gajenie posiędzęnia, 2), wybór przewo: 


8. 
= 
dniczącego, asesorów i sekretarza, 3) 
odczytanie sprawozdania komisji rewi” 
zyjne 4) odczytanie sprawozdania o 
działalności Stowarzyszenia, 5) zatwiere 
dzenie budżetu na 1912 r., 6) odczyta- 
nie sprawozdania biura pracy przy Što. 
warzySzeniu, 7) odczytanie sprawozda» 
nia czyteln, 8) wnioski członków, 9) 
wnioski zarządu co do pokrycia deficy- 
cytu szkolnego, zatwierdzenia statutu 
kasy wzajemnegó ubezpieczenia na Wy- 
padek śmierci, ulokowania funduszów 
stowarzyszenią w kasie oszczędności 
przy Stowarzyszeniu wogóle, a szczegól- 
nie 1,500 rb. i 10) wybory członków 
zarządu i komisji rewizyjnej, 

= (r) Odczyt,Wiedzy*. Jutro 
o godz. 4 po południu odbędzie się w 
sali fabrycznej L. ayera odczyt p. St. 
Majewskiego p. t. „Podróż po Palesty- 
nie“, ilustrowany obficie obrazami nike 
nącemi, Wejście 6 kop. 

== (r) Tow. „Wiedzaś* urzą- 
dza w nadchodzącą niedzielę dnia 3-g0 
marca r. b, następujące czytanki dla 
dzieci o godzinie 2 ipół po południu: 
W sali Geyera (Piotrkowska 289) „Ma= 
ły Eskimos", w sali Poznańskiego (0-- 
grodowa 16) „Mała Hawajka”, 

Wejście na czytankę 2 kop. 

= (h) Odczyt dr. B. Luozys 
Gkiegó, Wczoraj wieczorem, W lokas 
łu Stow. techników przy ul, Spacerowęj 
nr. 21, dr, Bronisław Łuczycki wygłosił 
odczyt o zadaniach hygjeny społecznej 
w przyszłyin samorządzie, 

Odczyt zgromadził sporą liczbe słu- 
chaczów, przeważnie członków Towa- 
rzystwa hygjenicznego, Ze względu na 
projektowane wprowadzenie samorządu 
w Królestwie, byłoby bardzo pożądane, 
aby odczyty w tym rodzaju mogły się 
odbywać w lokalach publicznych. 

= (a) Odmowa. Gubernator 
piotrkowski odmówił zatwierdzenia usta- 
wy zapomogowej kasy oszczędności 
pracowników 2 łódzkiego towarzystwa 
wzajemnego kredytu, jako nie podlega 
jącej jego kompetencji. 

Również odmówiońo oddziałowi 
łódzkieinu Ryskiego towarzystwa trzeć- 
wości „Niebieski Krzyż” otwarcia na 


przedmieściu Chojny przytułku dia“ stae 


rych kobiet. 


= (r) Czytelnia.  Gubernatót 
piotrkowski zezwolił na otwarcie CZy- 
telni czeskiemu Tow. „Czeska Beseda“ 
przy ul. Olgińskiej nr. 14, pod odpowie- 
dzialiność p. Bogumiła Prohażki. 

= (a) Z Tow. sportowo-gi- 
mmastycznego. Dziś, o godzinie 
8 wieczorem w lokalu przy ulicy Dłu- 
giej nr. 110, odbędzie się ogólne zebra- 
nie członków towarzystwa sportowo- 
gimnastycznego. 

= (a) Z Tow. opieki nad 
dziećmi żydowskiemi jutro w 
w niedzielę o godzinie 6 po południu w 
lokalu p. A, Tykocinera przy ul. Piotr- 
kowskiej nr. 147, odbędzie się ogólne 
zebranie członków towarzystwa. 


= (a) Ze Związku ogrodni- 
ków. Jutro o godz, 3 po poł, przy 
ulicy Ogrodowej nr. 18, odbędzie się 
miesięczne zebranie członków związku 
ogrodników, na kiórem p, Wacław Adam- 
czewski wygłosi pogadankę naukową. 

==(r) Ze zgromadzenia oze 
ładzi ciesielskich. Jutro o go: 
dzinie 2 po połuduiu w domu przy ul. 
Nawroi nr. 52 odbędzie się miesięczne 
zebranie członkow zgromadzenia częla- 
dzi ciesielskich. . 

= (r) Z Tew. ozeladzi sto- 
jerskich, Zarząd towarzystwa czela* 
dzi stolarskich zawiadamia swych człon- 
ków, że jutro w lokalu własnym przy 
ulicy Widzewskiej nr. 84 o godzinie 2 
po południu będą zbierane składki szpi- 


talne. . 
= (r) Z cechu czeladzi poń- 
czoszniczych. jutro w niedzielę 


od godziny 2 do 4 po południu odbę: 
dzie się w lokalu własnym przy- ulicy 
Mikołajewskiej pod nr. 79, miesięczne 
posiedzenie” czeladzi pończoszńiczych. 
Aby nie stracić prawa na zapomoó= 
gi w czasie choroby, starszy czeladnik 
zwraca uwagę wszystkich członków, aby 
nie zalegali w opłacie składek więcej 
nad 3 miesiące. l 


= (t) Zabawa „Ezras Ha- 
cholim. Komitet dochodów niestałychk 
przy Łódzkiem Zydowskiem Towarzy- 
stwie niesienia pomocy biednym chorym 
„Ezras Hacholim“, w celu powiększenia 


funduszów Towarzystwa urządza 
dziś w Sali Angielskiej Pasaż Szujca 


ar. 2,- wielką zabawa - taneczną 17 Hue 
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+. 
morystycznymi kupletani, dexlamacjami 
t różnemi niespodziankami, Uprasza się 
6 nadsyłanie należności za bilety do 
biura Towarzystwa Rzgowska mr, 5 od 
g 7 — 10 wieczorem albo dO p, M 
Płockiera Piotrkowska 294, 

= (r) Zarząd Stow. rytow- 
ników oraz drukarzy uu ikauliach, 
podaje do wiadomości tych członków, 
iż zebranie miesięczne zarządu odbędzie 
się dnia 7 b. m. o godz, T w. 


= (h) Zjazd sędziów poko- 
ju. Posiedzenia zjazdu sędziów poko 
ju, jak w karnym, tak i cywilnym wys 
działach, odbywać się będą w di 4, 
5,6, 7,818 b, m w lokalu przy uk 
Mikołajewskiej nr. 35, 
= (b) £ kolei taekryczno łódz 
kiej. Trwające przez dui kilka ulewne 
deszcze, które niespodziewanie spadły po 
mroózach, uszkodziły ogromnie tor ko- 
iejowy 
Zabrano się energicznie do napra- 
wy miejsc najwięcej zagrożonych, Je 
dnoczęśnie zaś wydano dyspozycją zwal: 


niania biegu pociągów w miejscach usz* 
kodzonych. 
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Wskutek tego pociąqi przychodzą 
do Łodzi z opóźnieniem; jest jednak na« 
dzieja, ze nie poltwa to długa, gdyż 
w celu szybszej naprawy uszkodzeń to- 
ru zwiększono znacznie siłą roboczą, 
Najwięcej ucierpiała piewsza linja pod 
Galkówkiem i za Andrzejowem, 


= (r) W teatrze „Casinat 
demonstrowane jest obeciuie wspaniale 
zdjęcie ż ostalniego pożaru w Nowym 
Jorku, gdzie straszny żywioł zniszczył 
jedną z najpiękuiejszych dzielnic miasta, 

Dia zwolenników wrażeń esletycz: 
nych desnonstrowany jest rówiiięż obraz 
p, te „Śzkluno  trumna* == prześliczna 
baśń uramalycznu, 

Dziennik ilustrowany żawlerą szé 
ne ciekawych obrazów z wydarzeń ostate 
nich. : 


WYPADKI w ŁODZI 


= (p)Przy pracy. W fabry- 
ce przy ul, Widzewskiej mr. 40 zdarzył 
się wczoraj smutny wypadek, W trybach 
maszyny zmiażdżył cziery palce 0 pra- 
zo an ślusarz Stanisław Leszczyński, 
at 28, 


Przy wyładowywaniu drzewa na 
stacji towarowej kolei kaliskiej, skutkiem 
silnego uderzenia, odniósł złamanie no= 
gl robotnik Kazimierz Musiał, lat 14, 
odwieziono go do szpitala Aleksandru, 

= (p) Zamach zamokójozy. 
Wczoraj wieczorem zaw ezwano Pogulu* 
wie do domu przy ul, Andrzeja ńr. 39. 
gdzie w celach samobójczych napila się 
karbolu 19 letnia N. K., służąca, 

= (a) Systematyczna kras 
dzież. W fabryce Grolimans, pizy 
ulicy Targowej tir. 60, przyłapana na 
gorącym uczynku Kradzieży systema- 
tycznej, robotnika Antoniego kKuźmę. 
badany $K.. przyznał się, że kradzież 
spełuiał systematycznie ud dluższego 
czasu, Niesumieńnego robotnika osadzono 
pod kluczem, a sprawę sklerowąuo do 
sądu, 


= (z) Drobny oglsń, Wez- 
raj, O godz, 8 i poł wieczolew, brzy 
ulicy Widzewskiej pol nr 50, w jednem 
z mieszkań od nadniunie vuźrzatzone- 
go pieca zapaliła się ściana. 

Ogień ugasi? II oddział straży og- 
niowej ochotniczej, 


Ze sceny i estrady. 


Teatr Popularny. 


Z kancelarji teatru komunikują nam 
GO NUBIĘPLUjE; 
Dziś, w sobotę wieczorem, ukaże 


się po raz pierwszy uko nowość urcys 
wesoły wodewil w 4 aktach ze $piewa- 
mi p. h „Ona I jej brat", Główne role 
odtworzą ppo Jaśińsku,  Dybrowsku, 
Leszko 1 Kułakowska I ie, oraz pp.: 
Kydzewski, Kułakowski, Mastalsk, Mi» 
olńsk „, Wimlaszkiewicz 1 inni 


Jutro, w niedzielę po poh 0 8, hi» 
storyczna sztuka w 5 aktach p, t. „Obię. 
żeńie Warszawy”, w której występują 
drogie sercu naszamu postacie jak „Bo: 
haler z pod Racławic", ks. Józef Ponia: 
towski i Inni. 

Wieczorem po raz drugi „Ona i jej 
brat”, wodewil w 4 aktach, 


Z powodu braku miejsca —< Spr 
wozdari: z kómceriu czwartkowego — 
podamy w poniedziałek, 

—0— 


Sprawa Macocha i jego owarzyszów. 


Czwarty dzień rozpraw, 


_ Po wejściu sądu do sali, obrońca 
Macochowej oświadcza, że ma do wy- 
powiedzenia dwie deklaracje, oczywiście 
takie, które uproszczą śledztwo co do 
pewnych punktów i które zmniejszą (rud 
prokuratorowi  drobiazgowego dochos 
wr w celu ujawnienia owych pun- 

w. 


Taki wstęp zaciekawił niezmiernie 
słuchaczy, więc po pauzie adwokat 
Korwin-Piotrowski w imieniu swej klijen. 
tki, po uprzedniem z nią porozumieniu, 
oświadczył: 

1) że Helena Macochowa była w 
bliskich stosunkach miłosnych z Dama= 
zym Macochem do czasu wyjścia swego 
zamąż za Wacława Macocha, którego 
po ślubie nie zdradzała i 


2) że Helena Macochowa otrzymy- 
wała od Damazego Macocha piabiądze 
na utrzymanie, ale nawet na myśl jej 
nie przyszło, by Macoch czerpał fundu- 
ray jakichkolwiek źródeł niewłaści- 
wych. 

Po przyjęciu do wiadomości tych ze- 
znań, sąd zarządza powtórne zbadanie 
b. komisarza policji częstochowskiej, Ba- 
zylego 0a. 

prowadzają go pod str. dwóch 
żołnierzy. Denisow jest Biad oskar- 
żony w Sprawie pewnej organizacji, któ- 
ra dokonywała napadów itd, 

— Kiedy wyszedłem z sali przy- 
pomniało mi się wiele szczegółów, a 
Leo przysięgałem, więc pragnę je 


. Dalej opowiada Denisow, że po 
otrzymaniu  telegramu, pod adresem 
Izydora : Starczewskiego:  „Przejeźdżam 


przez Częstochowę, bądź na stacji, Dy- 


zio* — udał się do celi Starczewskiego 
w klasztorze i zapytał od kogo ów te: 
legram pochodzi ? 

- — Od brata z Koła — odpowie- 
dział ksiądz. 

-— Jakto od brata, kiedy telegram 
wysłany z Proszowic? 

Na to Izydor odpowiedział, że są 
tam krewni, do których brat pojechał. 
__ Około godziny 4 po południu o to 
samo pytał się lzydora policmajster 
Czesnakow i otrzymał taką samą od" 
powiedź, Oczywiście nie uwierzono lzy: 
dorowi i otoczono go dozorem, miano- 
wicie w klasztorze pozostawiono polic- 
janta w ubraniu cywilnem, 


Około godziny 2 po północy do 
kancelarji Denisowa zatelefonował po- 
licmajster i polecić udać się mu nië- 
zwiocznie do klasztoru, gdyż otrzymał 
wiadomości, że Starczewski uciekł, 

Pojechał na Jasną Górę, zasiał 
strażującego policjanta, klóry oświad- 
czył, że nikt się z celi Izydora nie ods 
ywa, pomimo pukania, Jednakże De- 
nisow dostał się do celii zastał ks. lzy» 
dora, 

Wówczas Lenisow rzekł do niego: 

— Daj mi ksiądz słowo kapłańskie 
kto wysłał telegram? 

— bDamazy — odrzekł Starczewski. 


Dowiedziano się nasiępnie, że Da- > 
'mazy ma przejeżdżać przez Gołonóg, 


ale wysłany, tam policjant prawdopo- 


dobnie zasnął i nie widział go, chociaż 
w istocie przejeżdżał tamtędy, gdyż go 
poznała pewna młoda dziewczyna. Poe 
niewaź dano znać, że widziano również 
jakiegoś paulina około Mstowa, a jé» 
dnocześnie dano znać z Łaz, iż tam jeśl 
Damazy, więc zarządził poscig w obu 
wskazanych kierunkach. 
dw, Rudnicki: Kiedy tele 
gram Dyzia został otrzymany? 
2 w.: Fo obiedzie, 


Prokurator Niedźwiędz- 
kij wnosi, aby Starczewski w sprawie 
telegramu dał sam wyjaśnienia. 

Prezes zadaje oskarżonemu stosow* 
ne zapytanie, 


Osk. Starczewski. 


— Było tak: kiedy otrzymałem te» 
legram z podpisem Dyzio, sądziłem na- 
pewno, że pochodzi od brata mego Q= 
żenionego z córką pana Malca. Aby się 
o tem upewnić, poszedłem do Maica i 
pokazałem mu telegram, mówiąc, że 
pewnie młodzi wybrali się za granicę i 
stamiąd powracają. Malc, obejrzawszy 
telegram, powiedział, że wysłany jest z 
kraju, nie z zagranicy. Poszedłem na- 
stępnie do ks. Przeździeckiego i poka 
załem mu telegram, zapytując, co mam 
z nim zrobić? Odpuwiedział, zeby poje» 
chać na dworzec. 


Kiedy przyszła policja | pytała się 
o telegram, Izydor odpowiedział, że po* 
chodzi od brata, ale potem, kiedy znów 
poszedł do Malca, zrodziło się podej- 
rzenie, iż telegram wysłany został przeż 
Damazego, postanowił więc nie jeździć 
na kolej. Gdy w nocy przyszedł do je- 
go celi Denisow i zapytał od kogo mo» 
że być telegram, powiedział, że od Da» 
mazego, chociaż nie był tego pewny. 

lzydor Starczewski tłomiaczył się 
źwiężle, jasno i w iłomaczeniu brzmiała 
Szczerość. f 

Prezes sądu odczytuje zeznania, 
złożone na śledztwie pierwiastkowem 
przez obecnego przeora paulinów Ks. 
Justyna Welońskiego.. 

Między innemi świadek ten dał złe 
świadectwo moralności o wszystkich 
trzech księżach oskarźonych, twierdząc, 
że postępowanie ich było niezgodne z 
ieguią, wobec czego powiedział im, aby 
usunęli sią z klasztoru i przenięsii Się 
do duchowieństwa świeckiego, przyczem 
dat im pozwolenie na staranie się O 
miejsca w. archidjecezji warszawskiej. 


Z przedstawionych mu na śledztwie 
kosztowności nie poznał takich, któreby 
należały do skradzionych przedmiotów 
na Jasnej Górze, ale potwierdzi, że 
Damaży mógł brać pieniądze że suarb- 
czyka i wota z kaplicy, jeśli miał po- 
drobione klucze. 

Podprok, Katranowskij 
prosi sąd.0 zadanie pytania Damazemu, 
ile whosift sam pieniędzy mszalnych 
rocznie du kasy Klasztornej 

Frezos cyii Odpowiednie pytanie, 


Osk Macoch. Ściśle określić 
nie mogę. 

Prezes: 
takie pieniądze? 

Macoch: Wnosiłem, 


Czy oskarżony wnosił 


— lie pan wniósł? 

— Około 800 rubli, 

Opowiada dalej, że trzech ich: on, 
Izydor | Bazyli nie chcieli należeć do 
komuny, gdyż kiedy wstąpił do zakonu, 
każdy ksiądz otrzymał pleniądze do 
swego rozporządzenia, ale ostatecznie 
zmusił ich do należenia do komuny 
wysłannik papieski Lamosz, Wówczas 
Damazy zwróci się do przeora Rejma= 
na o uwolnienie go z klasztoru, na co 
ks, itejman miał odpowiedzieć: „Ja cie” 
bie nie puszczę, bo cię lubię“: 


0. Pius Przeździecki, 


obecnie kustosz jasnogórski, magister 
teologji, od Jat 16 w zgromadzenieniu 
ojców paulinów, w sutadnie | czar- 
nej, po której rozpięciu ukazuje się bise 
ły habit zakonny, 

Twarz inteligentna, mówi cicho, 

Prezes: jaki jest porządek zbie» 
rania pieniędzy 7 

Swiadek: Przyjmuje się ofiary 
dobrowolne na msze, zbierane są datki 
na z i pątnicy składają je do pu- 
szek, 


Prezes: Mówił pan na śledztwie 
plerwiastkowem, że  Damazy zbierał 
wśród pątników pieniądze i zabierał je 
sobie. 

Swladek: Były takie pogłoski, 
ale sam tego nie stwierdziłem, 

— lie mógł zebrać za każdym ras 
zem? 

— Ściśle tego nie można określić, 
ale zresztą, to nie jest mi wiadomo. 

— Czy mógł takie pieniądze sobie 
przywłaszczyć? 

— Żaden tego z braci zakonnej nie 
robi. 


— Ale czy mógł je przywłaszczyć? 

— O ileby nie spełniał obowiązku 
swego powołania, toby mógł, 

— W protokule śledztwa jest wzmian- 
ka, że ksiądz mówił, iż Damazy zbierał 
po 1,000 rb. 

— Mówiono tak, ale napewno tego 
powiedzieć nie mogę, gdyż nie stwier- 
dziłem. 

— lle pieniędzy przyjął pan od Ba- 
zylego, obejmując po nim obowiązki 
kustosza? 

— Przeszło 20,000 rubli. i 

— Gdzię przechowywano te pie- 
niądze ? 

— W skarbczyku: 

Prezes: Jakiego charakteru był 
Damazy? ; 


Świadek zastanawia się długo, 
trze sobie czoło, wreszcie oświadcza: 


Według mego zdania, główną jego omył-- 
ką było to, że nie zył wspólnie z nami, 


że stronił od rzeszy zakonnej, 

— Na śledztwie pierwiasikhowem, 
mówił pan wyrażniej o jego charak- 
terze. 

— Tak jest, ale wiedy za dużo 
powiedziułem, zbyt go obciążyłem nie= 
potrzebnie. 

— Skąd Damazy mógł! mieć dó- 
chody? f 

Świadek tutaj oświadcza, że w tej 
mierze potwierdza to, co mówił na śledz- 
twie pierwiastkowem. 


„szkolił się, 


Prezes: Skąd mógł Damazy kraść 
pieniądze? 

Swiadek: Jeżeli miał podrobio= 
ny klucz, to ze skarbczyka, 

— Z kim Damazy był w dobrych 
stosunkach? 

— Z lżydórem, 

— A z Bazylim ? 

— Tak sobie, 

— À jakiż był Starczewski, pod 
względem charakteru? 

— Podobny do Macocha. 

— Czy panu pokazywano przed» 
mioty znalezione u Macochowej? 

— Pokazywano, ale nie mogę o 
kreślić ich pochodzenia, ani nie mogę 
powiedzieć, że są podobne do kosztow- 
ności klasztornych , Podczas świętokradz= 
twa w kaplicy Matki Boskiej nie byłem 
w Częstochowie. 

Prokurator. OjczePiusie, daw- 
no pan jest w klasztorze? 

Świadek: Sialeod r. 1902, 

— lle zakonników jest obecnie? 

— Ośmiu duchownych i 7 nowicju- 
szÓw. 

Prokurator ytuje ks. Piusa 0 
szczegóły święto! twa, ale ten 0- 
świądcza, że nie wie o tem wiele, gdyż 
nie był wtedy na jasnej Górze. 


Prokurator. Ksiądz mó. 
wił tutaj, że za wiele powiedział jak ro- 
zumieć? 

S wiad e k: Wszak to moi bra cia 

ludzie  nieszczęśni, powinienem ich bro- 
nić. Sąd im wymierzy karę spra- 
pe dą nie do mnie należy ich są: 
dzić, 
„ Prezes zwraca uwagę Świadkowi, że 
nie jest on tu sędzią, lecz świadkiem, o* 
bowiązaaym mówić wszystko, co wie w 
tej sprawie. 

Sw ia de k: Obowiązki kapłań- 
skie skłaniają mnie do poblażliwości błę- 
dom ludzkiin i wybaczania win, tem się 
tłomaczę że nie mogę na nich zwalać 
wszystkiego. 

Prezes: Jaki był podkład mo- 
ralny oskarżonych? 

Swiadek: Czy mogę o tem 
mówić? 

— Proszę, 

— Niskie wykształcenie Damazego, 
zarówno domowe, jak szkolne i teolo= 

czne, usuwanie się od towarzystwa 
wdzi swiatlejszych, unikanie zgromadze- 
nia, w którem po całych tygodniach nie 
widywano go, sprawiło, że nie mógł 
podnieść się na wyżyny powołania. Za= 
jeży wiele od przeora, aby podnieść due 
chiowo zakonnika, ale przeor był mięke 
ki, dobry, nie zwracał uwagi na niesz- 
częsnego brata Damazego. 


Być może, jż nie miał na to czasu, 
ale zbyt pośpieszył się z kreowaniem 
Damazego na kapłana. Zaledwie wstą- 
pił do seminarjum, gdy zachorował i 
wrócił do Częstochowy, a tutaj nie wy- 
jak należy, kiedy przeor 


przedstawił go do swięceń. i 
P ro k.: Czy długo był pańskim 
uczniem? 
Swia pen K 
rzez czas. krótki, ż 
s — Co pan może powiedzieć 0 ine 


Przygotowywałem go 


Bak: TEE" 


nych swoich oskarżonych współbra 
ciach? j 
— Nie komunikowali się ze mną. 
— A Olesiński? 
— Mało go znam. 
| =— Na czem polega reguła paulinów? 
Prosimy © opówiedzenie nam krótkiej 
historji zakonu, 
O. Pius daje ogólny żarys zakonu 
aulinów, poóżynając Od założyciela św. 
awła pierwszego pustelnika, 


Onm obowiązani są do bez= 
względnego ubóstwa i wspólnoty. Oczy- 
wiście stosunki się zmieniły, Wreszcie 
zaniedbano regułę, ale w miarę moż- 
ności ludzkiej pragniemy ją stosować 
przez slebie, 

P r o k: Zdaje się, że ustawa zgrov 
madzenia pochodzi z wieku XVIIP 

$ w ia d. Tak jest, rządzimy się 
nią dotychczas w miarę możności, 

Jakie miał wykształcenie Bazyli O- 
lesiński? 

— Zdaje się, że skończył ery 
klasy. 

Adw.Kleyna: Czy świadek pa. 
mięta, że podczas świętokradztwa Damaa 
zy nie był obecny na Jasnej Górze? 

Sw j ap Tak słyszałem, 

sa 4 powagą cieszył się presor 
Rejman? ' 


— Dużą, 

RWIE. LINA, GO W 

ma m, o jako 
administrator. X 

— Czy do cwii zakonnika może 
wejść przeor © każdym czasie? 


— Prezem Czy klucze od cel 
— Prezem ucze 
jwójns? 4 
Swiad: Tak: jeden ma przy so- 
bie zakonnik, drugi jest u przeora. 
Damary mieszkał w celi nr, 38, na 
drogiem piętrze, lzydor e nr. 11 na 
pierwszem, w tym samym kurytarzu, co 
o, Pius, Bazyli mieszkał na kolan ko= 
rytarza pò tej stronie, co Damazy, 
Jeden z sędziów: Gdyby w 
celi dano strzał, Ly kad go było słychać 
w celach sąsiednich 
— Przy 
A dw. 


- na drobne wydatki zakonnik? 


| Świads Najwyżej 20 rb, mię- 
siącznie. 
— Kto wydaje księżom trunki? 
— Prezes: Też zakonnik? 
Swiad. Nie, człowiek świecki, ' 


0. Wincenty Olszewioz, 


prokurator klasztoru paulinów zeznaje 
mniej więcej tak samo, jak o, Pius 
Przeździecki, dodając, że na pierwiast- 
kowem śledztwie może za dużo powie- 
dział, to jest więcej oskarżył aniżeli 
istotnie wina się przedstawia, 

Prezes: Co ksiądz wie o sofie? 

— Sofa ta stała w kurytarzyku o- 
koło sali, oznaczonej nr. 1, a kiedy ją 
ztamtąd wynieśli, to nie wiem, bo wtedy 
byłem na urlopie. 


ksiądz widział Damazego i 
Izydora Starczewskiego Tory 
— Przypuszczałem:; 
Prokurator: Czy o, Bazyli Ole- 
aiński był w przyjaźni z o, Damazym? 
— Z o. Bazylim mniej, ale z Izy- 
dorym więcej, wychodzili często z lzy- 
dorem na miasto, 


Piotr Wiernecki. 


Na zapytania obrońcy H. Macocho- 
wej zeznaje, że żona Świadka miała w 
Łodzi pracownię sukien, w której uczyła 
się siostra Heleny, Janina, ale czy ta 
siostra założyła później własną pracow= 
nig, tego nie wie. 

Kupował różne przedmioty w lomu= 
bardzie i z tych przedmiotów Helena 
kupiła u niego przed 7 laty 2 pierścione 
ki z brylancikami 2a 50 rb, oraz zaga= 
rek z łaucuszkiem, Płaciła sama, 


Czaplicoki 
sekretarz policji w Łodzi, 
Obrońca Macochowej: Czy 
pan ma córkę Narcyzę? 
»wiad: Umarła, 
Czy prawda, że Helena Krry$e* 
nowska dawała lekcje córce pańskiej? 
az) aka 
— To pan wie, że Helena K, zaje 
mowała się nauczycielstwem? lie miała 
wtedy lat? 
— Tak, miała lat 15, 
Prezes: Ile pan płacił. 
, Swiadz 5 rb. miesięcznie, 
, s 


— 


= z ZZĘ 


: postępowari*, 


USZCZAMA. 
Rudzińs ki: lie otrzymuje 
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Po zeznaniach Jana Chęcińskiego, 

Jana Możykowskiego, zeznaje 
Franciszek Malc, 

b, organista na Jasnej Górze, zeznaje, 
że pierwszą żona zostawiła dom w 
spadku dla niego i jego córki. Ożenił 
się po raz drugi, Córka skończyła pensję 
zagranicą, Po powrocie do domu, jako 
spowiedniczka miała o. Izydora. 
Nie wiem co się stało, ale w 
trakcie tym córka zmieniła wobec mnie 
była nie szczera i nie 
okazywała mi zaufania, Ponieważ byłą 
juź pełnoletna, więc zażądała, abym 
część jej spadku po mace oddał, Mus 
siałem sprzedać dom. Na jej część 
naj Lae 7,850 rb., które zahypoteko” 
wałem dla neje Wiem że podniosła raz 
z tej sumy 500 rb. i procenty oraz 2 
razy po 1,000 rb, a w krótkim czasie 
wybrała do 5,000 rb, 

Prezes: Czy córka pańska miała 
stosunki z lzydorem? 

Swiad: Tego nie wiem, Pewnego 


razu 
jošadę guwernantki, Była 2 miesiące. 

odobno było dziecko, które jak mi 
zięć, a brat ks. Izydora pisał (pokazuje 
list w kopercie), przyjął je na siebie. 
Starczewski dawał pieniądze 
córce pańskiej? 

— Jakim sposobem? Chyba córka 
mu a gdyż wybrała tyle pie- 
niędzy, 

— Czy pan znał Helenę Macos 
chową? 


— Znałem. Była nawet z mężem 
swym na weselu córki mojej stawała w 
klasztorze u Morzykowskiego, obiad jej 
noszono z kuchni klasztornej, 

T Za co paña wydalono z kla= 


= Właśnie nie wiem, Byłem tam 
organistą przez lat 35. Nowy przeor 
mnie wezwał i powiedział że wydala 
mnie za to, że córka moja była kos 
chanką o. lzydora. 
y panu jest znane postępowa- 
nie ©, Bazylego? 

— To był mój zwierzchnik, 

= Czy pan znał Nowacką? 


„— Znałem, przyjeżdżała z Zawiercia 
Ludzie mówili r ale ja nic nie 
wiem. 

Prokur.: Czy ludzie mówili w 


klasztorze, iż Damazy ma kochanką i że 


pies pó da pal NAWET 
—Czy często przyje a „kuzynka“ 

Helena Koyianowikh 4 

> — Raz na miesiąc, co dwa mies 


ące, 
Adw. Rudnicki: Ile pańska 
córka ma lat? 


Swiad: 23% 

— Gdzie był ślub? 

— W Krakowie. 

— llie razy wyjeżdżała córka pańska 
do Warszawy? 

— Dwa razy, 

Adw Kleyna: Czy Wacław 
Macoch podniósł na weselu córki toast 
za adj wild A 

— Ta 


Po odczytaniu zeznania Trubickie= 
go, przesłuchano Jakóba Starczewskiego 
Dzieniakowskiego, Wybrańca, Basiewi= 
cza, Wióry, byzalskiego Karczmarka, 
Wojciecha Machnawskiego, Maciejew= 
skiego, Szymańskiego, IKulamowiczowej, 
Bokalskiej, Walerego  Karwasińskiego, 
Sobocińskiego, Rogulskiego, Szymona 
Willingera, Gruszczyńskiego i Otroimbka- 

O godzinie 7 min. 10 prezes zarzą, 
dził przerwę. 


Zamach morderczy 
w klasztorze 00. Jeznitów, 


— m 


W Krakowie wczoraj, o godzinie 6 
i pół rano udał się, jak zwykle, braci- 
szek klasztorny, Jan Bartkowiak, do za- 
krystji kościołka OO. Jezuitów przy ul. 
Kopernika, aby poczynić przygotowania 
do dzisiejszej mszy św, Nagle wysko= 
czył z boku jakiś nieznany mężczyzna, 
rzucił się z całą gwałtownością na bra- 
ciszka, zarzucił mu pasek kościelny 
(cingulum) na szyję, zaczął go jedną 
ręką dusić, a drugą. zadał mu OSirein 
narzędziem kilka ciętych ran. w głowę, 
rycz upadł na podłogę, brocząc we 

wi. 


Sledztwo policyjne stwierdziło, że 
„hrodniarz był przez całą noc ukryty w 


Za wa do Warszawy, jakoby na 
U 
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$ 
Michat 


dzenie zwłok, z domu Targowa 


4 przyjaciół 1 znajomych 


S, P, 
Helena z Orzanowskich 


GUSZYNSKA 


żona refóreuta biura powiatu łódzkiego, 
po długich 1 ciężkich cierpieniach smarta 
w d, 2 marca r, b, przeżywszy lat 82, 
ul. Długiej 
marca r, b. 


Pogrzeb £ domu żałoby prz. 
M 26, odbędzie sią w di 
t j. w poniedziałek, o godz, 4 po poly 
na stary cementara katolicki, Na smutny 
ten obrzęd zaprasza krewnych, przyja- 
ciół i znajomych 


_Stroskany Mąż, 


szafie, znajdującej się w kapliczce św. 
Alojzego, 

Zachodzi przypuszczenie, że może 
to być osobista zemsta na osobie bra= 
ciszka, 

Ofiara zamachu liczy około 70 lat, 
W klasztorze przebywa już około lat 40. 


TELEGRAWY. 


Tel, Ag, Pet. i pryw. 


Wielki strajk w Anglii. 

Lonayn, 1 marca. Uizędowiiie do= 
noszą,że Asquith, oświadczył ną narodo* 
wej konferencji górników, iż w razie 
jeżeli układ dobrowolny 0 minimalną 
płacę zarobkową nie będzie osiągnięty 
— rząd postanowił osiągnąć go przy 
pomocy innych środków. Konieczne jest 
dla pomyślności ogólnej, ażeby prze- 
mysł węglowy trwał przy odpowiednich 
okolicznościach i Warunkach, 


Premjer wzywa de udzielenia czasu 
ER do rozpoznania szczegółów 
ytuacja budzi pewną nadzieję, ponieważ 
sądzą, że górnicy zgodzili się na żądane 
przeż właścicieli kopalń gwarancje w 
zamian za wynagrodzenie minimalne. 

Londyn 1 marca, Dzienniki liberal 
ne donoszą, że ministerjium handlu O- 
pracowało projekt prawa o minimalnej 
płacy zarobkowej górników, który wnie- 
sie do izby gmin prawdopodobnie w 
przyszłym tygodniu, 

Londyn, 1 marca. Wojskom rozkas 
zano byc w pogotowiu, Uruchomiono 
715 jeżuźców 1 2,900 piechoty. Tow. 
kolejowe zorganizowały pociągi WOJSKO= 
we do nałychiniastowego przewozu 
wojsk. 

Sytuacja jest poważna, Ceny pro- 
duktów spożywczych mocno podniosły 
się. Naradę właścicieli kopalń z górni- 
kami sąd odroczył do przyszłego ty= 
godnia, 

Z wojny turecko-włoskiej, 

Rzym, 1 marca.—Nagłe połączenie 
się mocarstw  trójprzymierza do propo- 
zycji Sazonowa oObjaśniają tutaj artyku= 
łami prasy, wyrażającej uznanie Rosji 
dla mocarstw trójporozumienia i pod- 
kreślających zdziwienie społeczeństwa 
włoskiego z powodu zachowanią się 
sprzymierzonych Austrji i Niemiec. 

Konstantynopol, 1 marca, — Dzienniki 


jednomysiiunie wypowiadają się przeciwko 


posujowi z Włochami i zaprzeczają 
prawu Europy mieszania Się do waiki 
Turcja ze $wo0im wrogiem, Wojna cią- 
guąc się DĘdzie, dopoki Chuć jeueń 
włoch poźusiaiie w Trypolisie. 


Bitwa o Margeb. 

Rzym, l-yo marca. „Azencja Ste- 
fani* ogłosła raport szczegółowy O 
wżięciu Margebu, Trzy kolumny włos= 
kie nagle napadły na oddział turecko- 
arabski. Podczas walki na bagnety zgi- 


ROSZCZYNSKI 


były ovywatel ziemski gub, Kaliskiej, 


opatrzony św. Sakramentami, po długich 1 ciężkich cierpieniach, za- 
snął w Bogu 1 marca 1912 roku, przeżywszy lat 67, Wyprowa- 


3-ej po południu, na cmentarz stary, na które zapraszają krewnych, 9 


Stroskana Żona, rodzina i wnuczki, 


P. 
Witold 


M 29, dnia 4 marca o godzinie 


nęli turecki i arabski dowódcy wojsko= 
wi. Po zajęciu Margebu nadciągnął nies 
pozie! w liczbie 6,000 i zawiązała się 
itwa, trwająca kilka godzin. Turcy 
stracili przeszło 600 zabitych i wielu 
rannych. Włosi stracili 14 zabitych, w 
tej liczbie 2 olicerów; 100 rannych. | 
Tajne umowy, 

Paryż, 1 marca. Izba poselska Ob: 
radowała nad wnioskiem Piou, potas 
prawicy, w sprawie umów tajnych. Plòu 
domaga się zmiany tego artykułu kon= 
śtytucji, który preżydeniowi Rzeczypom 
spolitej daje prawo zawierania traktatów 
z obcemi państwami, 


Piou twierzi, że tajne z lat 
ostatnich były przyczyną niedawnego 
przesilenia w polityce zagranicznej I pro- 
ponuje utworzenie rady specjalnej, Złoe 
żonej z senatorów i posłów, której zada. 
niem byłoby rozważanie traktatów. | 

Przeciw temu wnioskowi przema* 
wia Poincaré: Zgadza się on z poglą- 
dem, że artykuły tajńe nie powiany być 
sprzeczne x artykułami ujawnionemi, 
niemniej uważa za niemożliwe pozbawic- 
nie rządu zawierania traktatów tajnych. 
Takie ograniczenie praw rządu nieistnie- 


Kł „aka 


-je w źżadnem państwie. 


Takie ograniczenie odebrałobyFram« 
cji możność zawierania niezbędnych dla 
niej umów: Wniosek Pio izba odrzu- 
ciła 372 głosami przeciw głosom, 
Krwawe rozruchy w Pekinie. 

Pekin, 1 (35=—Wczoraj o g, 8 wiecz. 
= jak już donosiliśmy —zbuntowały się 
dwa pułki 3 dywizji wojsk  Juanszikaja, ą 
Przyczyną było zmniejszenie żołdu, 
Rozbite na małe oddziały wojsko zbun- 
towane zaczęło rabować i podpalać 


sklepy, Zaczęły się pożary w wielu - 
punktach stolicy, Miasto owładnęłe | 
panika. 


Wszędzie strzelanina i krzyki, Pożar 
i strzelanie były szczególniej groźne w 
pobliżu rezydencji Juanszikaja, W tym 
plnkcie spłonęła większość sklepów, - 
Zrabowano wszystkie banki, lombardy, 
wielkie magazyny we wschodniej dziel 
nicy mandżurskiej miasta i w mieście © 
chińskiem. ł 

Straty kupców są wielkie, Sytuacja 
jest nieokreślona, Możliwe jest powtó 
rzenie się rozruchów. Oddziały wojsk 
ochronne zagraniczne zajęły linię obro- - 
ny i ustawiły posterunki na wszystkich © 
ulicach, wiodących do dzielnicy euros- 


pe jskiej, 
(ZJ [=] 
A Przeciw Rzeżączce 
Najnowszy środek 


„Salo = Pichilin" 


wynalazek aptekarza 
B. Konheima w Petersburgu. 
działa szybko I radykałnię przez lek, 
jest u ważany za środek racjonalny 


Działa również skutecznie w 
przypadkach ostrych jako tek | 
chronicznych i w przeciągu Krót- 
kiego czasu usuwa  najuporczyw 
sze wydzieliny 


Sposób użycia dołączony do każ 
dego pudełka. Prawdziwy tylko 
w puszkach metalowych po rb. 1— 
rb l kop 80 


Do nabycia w aptece 
R. PREISMANA, w Warszawie, 
Freta Nè 16 teleton 40-63. 
Wysyłam za zalieżeniom Przebył 
ka podług taryty pocztowej 


y 1513—0—1 | 
oe N 
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Telecramy własne 


„iłow. Kurjera Łódzkiego? 


Strajk I wojna, 

Wledeń, 2 (3) — Obawieją się, że 
strajk w Anglji nie pozostanie bez wpły- 
wu na stosunki w Austrii i wogóle w 
Europie, a zwłaszcza we Włoszech, 
które sprowadzają węgiel głównie z 
Angli. Być więc może, że strajk w 
Anglji stanie się dła Włoch katastrofą, 
ze względu na toczącą się wojnę. Sądzą, 


że strajk angielski spowoduje podwyże 


szenie cen węgla w Europie, a zwłaszcza 


NOWY KURIER ŁODZKI — 2 matca 1912 roku. 


palń węgła w Europie zażądają. zapro: , 


wadzenia płac minimalnych, 
Zaburzenia wojskowe w Pe. 
kinie, 

Londyn, 2-50 marca. „Daily Tel." 
donosi z Pekinu: Rabunki zbuntowanych 
żołnierzy Juanszikaja w kilku dzielnicach 
miasta przybrały bardzo wielkie rozmia- 
ry. Wojska, wieraę rządowi, 
jeszcze porządek, mimo to sytuacja jest 
bardzo niebezpieczna. Wielu plądrują- 
cych zastrzelono. — Gdy Juanszikaj zja- 
wił się wczoraj w dzielnicy ambasado- 
rów, przystąpił do niego jakiś nieznajo+ 
my mężczyzna, który zawołał: 

— Ekscelencjo! Ratuj się pan, 


utrzymują 1 


Jianszikaj odpowiedzial: 


Y: JM ST 


r AA z * 


kowskiego Otto Kuremana, w Hambur4 


*— Zosłanę na stanowisku — | nie gu i Lipsku aresztowano dwóch jega 


uciekł, 


p . e 

Z. ostatniej chwili, 
== (a) Rewizja komisji po- 
"datkowej. Wczoraj przybył do Ło» 
dzi baron Tyzentiausen i przystąpił do 
rewizji kotnisji podatkowej IV rewiru, 


= (a; Podatek dochodowy. 


Magistrat lódzki deleguje do każdega 
z. inspektorów podatkowych swych urzęd- 
ników w celu wspólnego ułożenia listy 


płatoików państwowego podatku docho- 
dowego. 
= (a) Aresztowanie, W związ- - 


- wspólników. 


aaa: 1 
W dniu 11 marca r, b. o goe ' 
dzinie 2 po poł. odbywać się 
będzie we wsi Zatzew w badynę” 
ku szkolnym. Je) 
LICYTACJA 


na pobudowanie nowego muro: 
wanego domu dla szkoły od 
5900 ,rub, z obniżeniem, oraz 
sprzedaż starego drewnianego 
domu szkolnego, z chlewami £ 
płotami od 100 rb, wzwyż. Wae' 
runki można rozpatrywać u 
gospodarza w Zarzewie u Ans 
drzeja Bartoszewskiego, 1609-2.. | 


w Austrji, i że górnicy wszystkich ko» 


ku z aresztowaniem w cukierni Rosz- 


Dramat w 3 Częściach w 
wykonaniu najlepszych ar- 


0d dziś do Poniedziałku 4 Marca 


włącznie 


sa m pis INNEMI m m 


krzy i pożar w iÙ 


CENY POPULARNE, 


Y NHAN a 


- ZI am ee Ct zza mak. SĄ PŹ 


F „URANA, 


| PROGRAM odl do 16 Maca t b, 


— a 


« Ciekawy 


„The Bio- gna s a Spowiedź I Macochowej € ="; a | || 
zam eż | SPRAWY MACOCHA 


TYLKO NA. SWIETA 
elegancki tani i dobry zegurek kieszonkowy męzki trwały, 
odkryty, płaski cieńszy nik srebrny rubsl znakomitej marki 

„VINTAL" nagrodzony wieloma medalami, z prawdz:wego 
amerykańskiego złota z metalowym cyferblatem; nawet spe- 
cjalista nie odróżni od złotego 56 pr. za 100 rh. "Oprócz pie- 
kności zegarek ten jest najlepszej konstrukcji | nakręca się i 
nastawia uszkiem raz na 40 godzin „REMONTOJR* wy- 
rególowany do minuty z poręczeniem piśmiennem na 6 lat, 
Cena zamiast 12 rb, 2 rb, 95 k, takiż kryty ,8-ma koper: 
tami o rubla drożej, damski adkryty 38 r. 50 k. kryty B rb. 

60 k. Do każdego zegarka dołączamy darmo; 1) pancerną szlifowaną dewizkę 
tegoż złota 2) brelok kinematograf lub srebny pozłacany 84 pr. „Souyenir* 
3) woreczek zamsrowy ochranlający zegaiek od zepsucia. Adtes; Warszawa 
i ES WILANO" I-sży pocz. oddział, 64 Wysyłamy za zaliezentem 
| porztowem. Za przesyłkę dolicza się od 1 do 4 szt, 60 kop. 
| UWAGA; Elegancki zegarek srębrny 84 pr. z trzema kopert, , Ankie“: 
. - męski 8 rb. 50° kop. "damski srebrny Ss sh 6 rb. 50 k, Dewizki s1ebne 84 
„próby, Jub neugoldowe męzkie, damskie od 1 rb, 60 kop. 1082—3—1 


Bo ooo DIOR 
£100 O Patelonów 
(A Gramolonów 
100 Mandolin 
100 bitar 
100 Harmodji 


s postanowiłem z powodu otworzenia nowego in-| 


Aina TOE 
tograliczne, nie 
klisza. 


Eiler Ridgęray 
Angielska supretka 


Fredy W 


KASTOKA WARZYW, KWIATOW, drew i. p 


poleca skłąd nasion L. Jasińskiego 
w Łodzi, Piotrkowska 46 (w podwórzu). 
Cenniki na żądanie bezpłatnie, 


Mi-iie Gusti 
s jego gimnasi. sceną w pracowni 
malarza 
| marka & cwijford 


Duet transłormacyjny 


Les trois Wooimcy 
Zymni aaglelscy oksecntrycy 

Ki=r, Ernst 
z jego znakomitą jvuppą tresowa- É 
j nych mało ; 
Erika Ayintet 6 damy 
| Splew, tańce i wojskowa świszenia | 
y it. d. 


Š Elien Potter i 
Kobieta strzelec : 
Znany humorysta-autor, Ulubieniet $ 

j łódzkiej pubiczności, , | 


1681— 3—1 


PIĘKNIE MALOWANE. PODLOGI 


k może mieć każdy, używajac najtrwalszej tarby lakierowej do pode ; 
Do tug zupełnie gotowej do użycia 

na daje wyśmienity połysk i Rivalin Bt. 

| schnie przez voc, Do uúsbycis w puszkach I I pół, f, 38 £ i 6 f, 
à REPREZ. i SKŁAD: „R TY ALIN* Łódź, Zawadzka 12, 


Urania-Bio 


-i 
Angielako- 


h Pod werendą będzie kosé 
M Freda Ru- 


J Schołsko pod kier, 


ssel, 


| Dziś, 2-40 marca 1912 r. 
Wielkie wspaniałe przedstawienie Bierze 
udział całą trupa i nowi debiutanci. , 


Dziś debiut znanych 10 Martonis, 


4 KAROLI 4 P“ ótewtoreedane 
-Palszy ciąg 


6 PARU ŻAC Z SCHAMPJONATU 


A i K Į francuskiej 


BZis3 WALKI 


&@ 


goth 


„Luna... 


w poniedziałek b. m. wspa: 


Blandetti — Rissbacher „s niały program .*. 
e teresu dla zjednania sobie Sz, Klijenteli''sprze- F Tyrol Szampjon świata, jedyny egzemplarz w Kró- 
ad dawać po cenach fabrycznych; na raty po ce- Władystaw ZBYSZKO _ Osipow lestwie 


Cyganiewicz 
Student uniwersytetu Wiedeńskiego 


Walka rozstrzygająca 


= ‘nach najdostępniejszych, Syberja 


M. bizmań, 


Rozbiłe serce 


fiakowiłz — STRENGE a 
Serbja Szampjoń Europy " Wstrzasajacy dramat w 2-ch 
Zawiadomienie. Od 4-50 do 6-g0 Marca kon: O WAY ściach 
| RS 4 WA DIKE AE TR Z i kurs pięknej budowy ciała męzkieso. Udział brać mo» cd 3,0%. ję 
usa n EA Aa paos AoA że każdy z m. Łodzi, jak również aíleci zawodowi i ED TERESA 
Wi amatorzy, 3 medali "jirg stanowi publiczność, Zgła- gą Mifośći iypnoty LM 
E ane dla palaeyok ME ZEE 007 a 
i pp S ' ANONS. W niedzielę 11 Lutego 1912 r. dane będą k PRA. $ ni 
| 2 ZNAWCY I AMATORZY == ©) i as makire osoninowi © goda: GB. Dziemik.Pathe "u. 
y påla GILZY i PAPIEROSY tylko, z prawdziwej francuskiej bibułki 3 Więczoroweę © godz. 8 i pół. p p$ 
| GAR | UUGKEŚ" uznanej przez Ghemitz. Lavorataw,. w wieczorowym tak i w po południ Za walk <a Dla Rozalji sonica 
| EL il L Warszaw. cCesans.uibi petigt: ahdas WZDENE, A TZ. 


tu za ma: iłegszą. Dost 


można” w głównych lush 
|  tabacznych w Warszawie i prowincji 


x i 1340 — $, 


F IN 


y ro. "IN: jA R 4 
Ney za 2 - 


BOURGET. 


' >> 


Nowy Rok kpiarza. 


Gdy jednak wyczytałam w gazecie tych 
kilka słów świadczących, źe przeszłość nie zu- 
pełnie umarła dla pana, nie mogłam się oprzeć 
potrzebie wyjaśnień i.. tu nastąpiło chwila 
wahania — „usprawiedliwienia się przed pa- 
nem.“ 

— Zczego? — odpowiedział on. Że pani 
wyszłaś zamąż, ulegając wołi ojca i matki. 
Mieli oni zupełną rację. W tym czasie chcia. 
łem zóstac uczonym, To nie jest zawód od- 
powiedni dla męża — zakonkludował on śmie- 
jąc się. Wzrastające wzruszenie, z jakim 
mówiła jego interlokutorka, wzbudziło w nim 
obawę, by scena sentymentalna nie zepsuła 
originalności tego jedynego w swoim rodzaju 
rendez vous- 

— Tak — odrzekła ona. Oczywiście, że 
mieli rację. Nie miałam tylko racji zrywać 
z panem, tak, jak to uczyniłam, nie wysła- 
chawszy pana... Istnieje pewna uczciwość ser- 
ca. Wymaga ona, by nie zrywać pewnych 
zobowiązań bez wyjaśnień dlaczego to się 
czyni. W przeciwnym razie, naraża się ona 
na wyrządzenie innym bólu moralnego, który 
moźe mieć okropne następstwa... 

Pan jesteś bardzo szlachetny, Pan sobie 
powiedziałeś: bezużytecznem jest powracać do 


Przeciw PĘKANIU 


J. Simon, Paryż 


6, A/PRue Blanche, Paris. 
| Baume Beneuć 


== 


Dostać można we wszystkich 


Sala Angielska Passaż-Szulca Nż 2. 
w Niedzielę, dnia 3 Marca 1912. 


Bal Maskowy 


urządzają wielki 
humorystyczny 


kowskie i mazur z udziałem baletników warszawskich, Na scenie odtańczą amatorzy łódzcy | 


następujące tańce, 1) Cyganski taniec w 8 par, 2) 


chassyd 2 p. 4) Taniec apaszów 2 pary, 5) Polka komiczna w I parę, 6) Małorosyjski hopak 
2 pary i Marsz Szanteklerski prowadz, przez p. Hendrykowskiego. 


UWAGI., Najoryginalniejste kostjumy otrzymają 3 żetony. Padczas 
panów 90 kop.—dln pań GO kop. Damy obowięzkowe w maskach, 


wcześniej nabywaę moina w szkołach tańca przy ulicy Passaż-Szulca Ni 2, 
od godz, 7 wiecz, przy wejściu na salę, Bogaty bufet, Początek o godz. & wieczorem, 


HŻŹĄDAJCIE WSZĘDZIE I! 
znarie ze swej dobroci 
Perfumy, wodę kwiatową i mydła 


| „HA-NA-KO“ 


T-wo S. I. Czepelewiecki i S-wie 
MOSKWA 


NOWY KURJER ŁODZKI 2 marca 1912 roku. 


tego, co jest nie do naprawienia.. Zależy mi 
jednak na tem; żeby do tego powrócić.. Mó- 
wiłam panu, że nie mam już kokieterji. To 
nieprawda, Mam ją jeszcze, a polega ona na 
tem, żeby wyjaśnić nieporozumienie z przed 
czterdziestu laty, ponieważ nie zasłużyłam na 
to, żebyś pan mnie sądził surowo.., 

— Ależ pani — przerwał on — zapew- 
niam panig.. 

— Czytałam wszystkie pańskie utwory — 
odpowiedziała ona—oraz oczywiście wszystkie 
artykuły. Bolały mią częstokroć gorycz i scep 
tycym, w mich zawarte, gdyż odgadywałam 
zbyt dobrze ich przyczynę, Ileż to razy pisa- 
łeś pan o przedwczesnych rozczarowaniach. 
o tem pierwszem zetknięciu się z rzeczywis- 
tością, które panu zakrwawiło serce. To jed- 
no z pańskich wyrażeń, Jest jedna kronika 
pańska zatytułowana: „Druk ukończony”. 

Jest ona goryczy pełna. Nie mogłam jej 
czytać bez wyrzutów sumienia. Naszkicowa- 
leś tam pan, z powodu weksłów podpisanych 
przez pewnego młodego człowieka ze świata 
dla awanturnicy, swój własny portret, gdy 
miałeś dwadzieścia dwa lata, Powiedziałeś 
pan, że stało się wówczas toś takiego, co wy- 
bawiło pana na zawsze od takiej naiwności, 
Dodałeś pan, że w zyciu człowieka jest taka 
chwila, w której druk jego, tak — jak druk 
książki jest ukończony — widzisz pan jak 
pamiętam — i że ta chwila następuje wów» 
czas, gdy się zawodzi w tem, co się miało 
najczystszego... 

" Zrozumiałam dobrze, że była to aluzja 
do brutalnego zakończenia naszej pięknej mie 
łości., Wszystko się zgadza, Zwątpienie ser- 


ca doprowadza do zwątpienia umysłu, Ileż ra= 


zy mówiłam sobie: Gdyby wierzył w dalszym 
ciągu w uczucie, to nie straciłby wogóle wia- 
ryt.. Rozumiesz pan teraz, że pragnęlam unte- 
winnić się przed śmiercią wobec pana z czy. 
nu, który popełniłam, lecz nie podejrzewasz 
pan nawet z jakiego powodu... 

— Jakiż to powód? — zapytał on — gdy 
umilkła, 

— Pan wiesz — zaczęła znowu — gdzie 
moi rodzice wysłali mnie, gdy chcieli nas ror 
łączyć, Mój wuj był dla mnie idealny. V iaza, 
że jestem tak nieszczęśliwą, że współczu.€ mi 
współczuje, Potrzebowałam wówczas tak opar: 
cial Posunęłam się do zwierzeń, które poz- 
woliły mu zbadać głębokość mego zmartwię« 
nia. Pewnego dnia, gdy byłam już u wuja od 
trzech miesięcy, nie mogąc panu dać ani odeb. 
rać od niego znaku życia, oświadczył mi on, 
że wyjeżdża do Paryża, Przyobiecał mi, że zo- 
baczymy się z panem i że przywiezie mi 
wiadomość o nim, 0 Bożel uściskałam go z 
wdzięczności, W tydzień powrócił. Slyszę je- 
szcze odpowiedz na zapytanie które pan ód- 
gadujesz: 

— Biedna Elżbieto, nie mów mi już o nim 
nigdy więcej, Nie myśl o zaślubieniu go 
Mam dowody, że już teraz cię zdradza,.. 
Uwierzyłam mu — ciągnęła p. M. da- 
lej, — Dziś zrozumiałam, że był on tylko zręcz= 
niejszy od mamy iże użył wybiegu dla rozłą+ 
czenia mnie z panem aa zawsze, Nie mam do 
niego o to żalu. Był on wówczas w tym wie» 
ku, co ja obecnie, a w tym wieku widziało się 
tyle zmian w ludziach. tyle zapomnianych 
zmartwień, tyle uczuć zatartych, 


(C. d; n.) 


wskutek zimna 


Crême Simon 
Paryż 

Żądać tylko z naszą prawdziwą marką 

Sprzedaż detaliczna u fryzjerów, w perłumerjach i aptekach 


aptekach. Orygi: 
pudełka opatrzone są różową kanderolą z podpiseni: 


tetetete śedciotekctcte ttet dedede bede dedede te 
Nauczyciele Tańców Br, Hendrykowgcy meje"= "*** 


Mydło Nafciane 3 


«bac. Latarnia Morska |í 


przygotowane sposobem angielskim 


l 
s| 


niema nic lepszego nad 


Najwydatniejsze mydło ` 
do prania bielizny. ap 
Bag" Nie niszczy bielizny i czyni ją Śnieżno-białą, 


Edmund Bogdański w Łodzi, Dzielna M 30, 


dawniej „Hordłiczka i Stamirowski" 


Do nabycia we wszystkich handlach . kolonialnych |. 
składach aptecznych j mydlarniach. r1829—8—1 - [r 


III WINK! | Szkoła tańców | 


przy ul. Wschodniej JR 57. 

Rozpoczynam w tych dniach nowy kum 
kilka kawelerskich pokoi oraz 
pokój z kuchnią dla przyzwoitej 


i wyuczam w przeciągu miesiąca wszy- 
stkich starych i najnowszych tańeów. 
rodziny. Wiadomość: Pasaż 
podarza. 


Zapisy i informacje w kancelarji szkoky 
1658—3—1 


r1000 


gese mmsmun 


oE 


TE 


codziennie od godz, 7 do ii wiecz. Uwa» 


ga; W niedzielę; wtorki i czwartki odby= 
waja się lekcje tańca w kółkach zame 
kniętych. W Niedziele i święta tańce 
zbiorowe 2 razy dziennie od 2-*6 pp 


od £—=1l w. p. 
Z szacunkiem tri 
„Maurycy | j 
Nauc zycie! tańców Pr, Gimnazjum i 
R Szkoły Aleksandryjskiej. Va 


MARKI POCZTOWE. 


1 20,000 różnych, gwarantowanych 
Zatw. przez Urząd Lekarski Pe- M prawdziwych, Doskonały wybó 
tersburski w 6816, É marek wysyła na żądanie kole 
JH Zelecauy przez pp. Lekarzy z nie- JĄ 1ni 2. aż 
zawadnym skutkiem jako środek kcjonistom z rabatem ZA y 
znakomity w przypadkach chorób $ wszystkich katalogów: x ejg; 
dróg oddechowych, jak: katar JH Wiedeń, Austrja, I, Adlergaske 
| krteni, katar oskrzeli, katary a 3, Kupno i zamiana marek, 
f płue, koklusz, kaszej. Pobudzą `‘ 


łakafenie, wzmacnia organy trawie- sa w ją 
k i 
| T-wo Kolonii Latn 


ze współudziałem Warszawskich baletników 
i najlepszych humorystów łódzkich scen, 
Podczas balu odbędzie się wesele kra- # 


Ziotymina 


Aptekarza J- Humblet 


Cake-Walk w 2 pary, 3) Nationalu, tań. 


balu grać będzie orkiestra wojskowa, Wejście dia 
Maski sprzedaje się także przy wejściu. Bilety 
i Wschodniej N? 57, a w dzień Maskarady od 


VZJNATERA 


cy HA WYNALAZKI MODELE i MARKI FABRYCZ. 
| GOLDMAN i ELLENBAND |S 
Gi __ Wanszawa,LescwaN? A. Telefon N1228: |G 


nia, a temsamem przyczynia się 
da ogólnego polepszenia stanu $ 
chorego. ; $ dla dzieci żyd m. Łodzi szukuje na 
5 3907% biana pynta ad | letnie zidstkcć (od maja a wrześni 
| Sprsedaz u wyłączn. przed- | zoszodyni, dożorczynie araz dezorcó: 
staw, na Ces., i Kr, Pol. | Oferty wraz z krótkim opisem  dotyej 
Í S.M. Goldberga, Warszawa, $f czasowej działalności do 15 marca przy 
R Rynfarska O, orse w aptekach i muje wiceprez, p. Berlinerblauowa o 
i składach aptecznych 


PISARZ 


S,Weintraub, Łódź, Południowa 6 
Wyrabia do różnych instytucji rządo- 
wych apelacje, prośby i t., p, r1945130p 


$ gowa N? 46(do god. 4 pp. osobiście). 
1648—2. 


y 
$ 
s 
| 


j 


pa 


ac 


omen, | ET 1x uke „aa koaccce u ada i ró 4 MaG RRCGEGRA zo; j 
8 NOWY, KURIER ŁODZK! — 2 marca 1012 roku. N 51 
ana" w a ra m DOO ZZ a a mea a a gy S aae e O a R EEE e ESS a a or — — 
UNAS UTAS rzą U gz a zm 
PĄ | 17E Poe a Z: ROR Hematogen GREJNER. 


ttozonyrgh 


Jedynym prawdziwym Sperminem jest Spermin-Poohia, flakon 8 rub. 


Prófesor Doktór Pochia 1 S-lo. 


tereburg W: O, 7. lim, i8 


SCAR 
SYNS R ; 


4 
Ą 


ASY SZM AD: 
kks eu > ADA SI 
a a i 
e] Odor-di-Femmina W 
Q A. Siu i S-ka i Q 
najprzyjemniejszy i najtrwalszy zapach. 
Skład w Warszawie, Jerozolimska 28, 
1188—3—1 
golenia Usuwa u osób wrażliwych wszelki ból pod- 
czas polenia, Goi natychmiast skaleczenia i wstrzy* 
muje upływ krwi, Działa antyseptycznie gładzi skórę 
wyrzutów na skórze i utrzymuje brzytwę i aparat 
wyjątkowa długo ostrymi, 
Dostać można we wszystkich aptekach 


Woda kolońska 
Cena 1 rub, 
D-ra Schnell & Co. Monachjum. Idealny proszek do 
i czyni ją delikatną i mięką. Ochrania od wszelkich 
składach aptecznych i perfumeryjnych, 


Jfowooiworzona szkoła tańców I! 


Nioiejszem mam zaszczyt zawiadomić Sz. P,, że otworzyłem: przy 
"UL, rod SZULCA N2 2 obok Sali Angielskiej, w byłym lokalu Tow, 

Dramatische Á 
Kaa e ową pierwszorzędną szkołę tańców, 
urządzoną z wielkim komfortem, podług ostatnich wymagań techniki 
i hygjeny, posiadającą efektowne elektryczne oświetlenie. Rozpoczynam 
nowy kurs tańców, Podejmują się każdego, bez względu na zdolności w 
przeciągu 1 miesiąca wyuczyć wszystkich najnowszych i starych tańców. 
Zapisy przyjmuje się codziennie w mojej kancelarji od godz. 7 do 11 
wieczorem, We wtorki są urządzane ktłka zamknięte, do których może 

| się jeszcze dołączyć kilka par. Z szacunkiem 

Henryk Hendrykowski. 

r1672—1—1. dyplomowany nauczyciel tańców, 
UWĄGA. W niedziele i święta tańce zbiorowe 2 razy dziennie 
t,j. od 2 do 6 i od 7 do 12 wieczorem, Udzielam także lekcji w sto- 
warzyszeniach i zakładach naukowych. 


Wydawnictwa GEBETHNERA i WOLFFA na 
Nowość! Nowość! £ 
_.. Aleksander Swiętochowski R 


ŹRÓDLA MORALNOŚCI 


ię Gena rb. 2, 
Książka ta uwzględnia cały dorobek literatury zagranicze 
mej o zagadnieniach moralnych i daje obraz teraźniejszego 
JH stanu dochodzeń badaczy, uzupełniony samodzielnym po- 
 glądem autora. Historja nauki o źródłach moralności, po» 
i czątki związków społecznych i rodziny, rola kobiety w 
grupach socjalnych, instykty, uczucia moralne, wreszcie 
| zarys teorji moralności składają się na treść wysoce zaj» | 
|» mującą i pouczającą. 

Tegoż autora poprzednio wydane: 


|  Utopje w rozwoju historycznym 


j Palącą kwestję przyszłego ustroju społecznego, iak rozna- % 
mięitniaiącą uinysły i wyobraźnię, dzieło to przedstawia w 
| jej rozwoju historycznym w szeregu świetnych studjów o 
| znakomitych utopistach od Piatona do Bellamy'ego, pisanych 3 
w sposób naukowy i objekiywny, bez uprzedzenia i bez i% 


| bałwochwalstwa. Cena rb, 2. 
K Do nabycia we wszystkich księgarniach, 
4 ŻĘ R ZIE LESKU a TRG Gar PCC Tilo PO 


na neurasteńję, niemoc płciówą, uwiąd starćży, histerje, ńewralgię, niedokrwistość su- 

choty, syfilis następstwa leczenia rtęcią. choroby serca. (otłuszczenie zwapnienie serca, 

bicle serca, ataki miokardit) skleroze, arteryj, alkoholizmu, schnięcfe mlecza pacierzo- 
wego paraliże, osłabienie wskutek chorób, przeciążenie pracą iti p. 

W spfzedaży pojawiło sią mnóstwo małowartościowych 1 szkodliwyąy dla zdrowia naśladownietw na- 
śiożo SPUNMIEU, proponow. pod różnymi do SPERMINU podobnańi ną-wami, dla wprowadzenia w błąd, 
naśladowór przyłączają w swoich reklamach óbsorwacje lekarzy nad niętym Sperminem-Pochia przypisu + 
J46 takówe rwójm naśladóweoń. Wozystkie zudjdujące tlo w literatnyze liczne obserwacye wybitnych 

p | lskorzy nád dobroczynnym działaniem Sperminu dokonańe tyły wyłącznie nad naszym Spor: 
minem:Pochia ! llategó prosimy pizy PEN z as naszą firmę, ponieważ wszyst- 
kupnie zwrącsó tiwdgę na nazwą SpermineRPochla jo inne prop eraży nie są alarik 
jäk lk klepacism saśladownłatwem Spermińa-P'ohla, W działanii n:s © nim nis mojącem wspolnego, 


Zyczącytm śobie wysyła się bszzwłocznić bogata literatura ò Sperminie, 
TYTUT ORGANOTERAPEUTYCZNY 
Dostawóy Dworu JEYO CESARSKIEJ MOŚCI. =S, Per 


IĄCYC 


mer O E SEZ WERCTATACINZE: 


żynier: R. Puci 
nzynier R. Fiiciala 
BUDOWNICZY `` 
i technik ubezpieczeń. 
W$konywa wszelkie projekty plany 
sporządza i szacunki budowli i prowadz 
dorór budówlany tak w Łodzi jakó też 
i w innych miejscowościach. Błóro w 
Łodzi—Konstantynowska 47 w Warsza- 
wie—=Nowomiejska 9 1060—5—1 


| ŻĄDAJGIE BEZWARUNKOWO 


AMERYKAŃSKIEJĄ 
OWSIANKI 


W PUDEŁKACH. 
TYLKO WÓWCZAS OTRZYMACIE 
NAJLEPSZĄ W ŚWIECIE 
OWSIANKĘ. 

Wystrzegać slę podrablań 
L szkodliwych dla zdrowia!!!4 


Pożyczki 
Adwokat Karol Sapiński 
Szkolna Nr. 23, 5—9 wieczór: 


Przyjmuje i umieszcza na hi- 
potekach sumy. Pożyczający wy- 
nagrodzenia nie płacą, 1691—96—1 


(FA 
NSE 


l U 
se i Bea, 
[DA 


OEI 


iia a 


SIĘ PODRIA AAA 


WYSTRZEGAĆ 


Dozwolony przez Radę Lekarską z decyzji za JE 679. 
Najlepszy środek przesiw "nałokrwi- 
stości i anemji, użycie takowego jest niezbędne do 
lepszego odżywiania się, wzmłocnićhia Ofganizinu t popfa* | 
wienia apetyłu po przejściu przeciądalących Się clironicz= 
nych cierpień. Do sprzedania we wszystkich aptekach i skła: | 
dach aptecznych. 1787—24 
Wystrzegajcie się falsyfikatów, 


Reprezentant dia Królestwa: Herman Szpine!man Warszawa Królewska 31, 


Zegarek Inutacja złota 


Zegutek wykwintny + prawdźiw, Śżwajcarskitgo złota 
„imitacja zloto“ nie odróżnia się niczem od prawdziwege 
złota 56 próby bardzo płaski, nie o wiele gtubszy ed srebr 
nego rubla z pięknem grawerowantem, Oprócz piękności ze- 
garek ten jest najlepszej konstrukcji genewskiej fabr. znanej. 
marki „PROPHETE" Iszy pat Nakręćshie „REMONTOÓJR* 
raz na 36 godzi, wytegulowany do jódnej minuty x. piśma. 
poręczeniem na 6 Jat, Cena zegarka zamisst Rb. 12 tylko 
rh, 2 kop 90, dwa żeżarki rh 5 kap 50 Takiż sai zegarek 
kryty z Jma kopertami również bardzo płaski rb 8 kop 85 
Celem rozpowszechnia firmy dodaje się do każdego zegarka zupełnie bezpłatnie 
1) DEWIZKĘ z szwajc. złota pojedyńczą lub podwójną pane wyrobu 2) 
BRELOK oryginniny 3) MUNDSŁTUK (Cygźrniezka) pięknego ra ranicaneg o 
wyrobu z ładnemi widokami i woreczek zamszowy do zegarka ysyłsm 2% 
zaliczeńiem p cztówem i beż zadatku. 

Adresować: Firma Handlowa SZ SZMULEWICZ, Warszawa, WALICOW Nr 5 
Oddz 3. j 

"Bez ryzyka wag” Nie podobający się zegarek przyjmuje sę £ póńtrrobóm 
ł pieniądze zwraca się bez trudności "S$ i 

mg” Za dobroć zegarków i sumiennie wykonanie obstalunków posiada 
mnóstwo dziękczynnych listów *%$g j ; 

P $, Za przesyłkę i opako, delieza się od jednego de 8 ch zegarków 46 k 
Uwaga Zegarek damski wraż z kompletem stosownym do damsk żegarka tb 
3 kop 80. r1710—2—1 


W najlepszej i najspokojniejszej części miasta Zaw, poto- 


M pańska Willa 6, 


z pięknie urządzonym ogrodem, zawierająca 14 pokójów, kńch- 
nia, ze wszystkiemi wygodami, kąpiel, dużemi strychowemi i piw- 
nicznemi pomieszczeniami i t. p. jest natychmiast do sprzedania 
Eleenie wartości. Bliźsze wiadomości udziela ARCHITEKT 
w HNR, ZIEGER, ZITTAU i Sa. (Niemcy) 1804-00 


Crême imon jest to produkt © sza- 
chwycającym sapachu, niepaujący się 
i słułący do udelikatnienia skóry. Uły » 
wany zamiast gold-oróme. Puder $i- 
mon (La poudre Simon) i Mydłó Créme 
Simoń. (Lu davon à la Creme Simon) 
o tymłe sapachu ce i Crême Simon, 
uzupełniają działanie tegoż, 


: 9. Foubo 
zatwierdzona J. Simon Stóot- Martin, P aria 


Sprzedaż detaliczna u frysjerów, w porfume zjaoh 
| aptekach, r1006 4 1 


Zakład prawdziwego ieczniczego 


egr HEFIRU m 
"H. SIGAŁNY 


mieści się obecnie przy ulloy 


Zawadzkiej Ne 21. 


r161—16—1 
FTFTTTTTE" "p LEFTTTU 


Caras lovr 
w Inaku przyjemne, aftma 


Ę FHM agzystuje od 1863 r, 


r 


Skład dla Królestwa Polskiego w Domu Handlowym $S. 
Rabinowicz i E. Gabinski 


, Warszawa, Dzielna 34, Tel. 1936 


(doda Z 18 


GŁ zj 
4 Eos 


a. adaiząo Swieta. Wkanaa 


polecamy wielki wybór resztek oraz wysortowanych 

towarów Tow,-sAkc. M. Silberstejna po cenach bardzo umiarkow 

wanych. H. Spiro i S-ka 
Piotrkowska 19, lewa oficyna l-sze wejś cię. 


A 


"FET JSP > Say 7% sk taśdćy WY WUJ 
Teg amil ga 17 wes lak, p s. 


NOWY KURIER ŁOTDZKI — 9 mama 112 rokn.. 
a T - meg= amman. > 


Płótna Iniane, 

|| Madapolany Tyrołskie, 
J Nansouki, Sażyny 
Silesia, Chiifony, 

|. Dreliszki na kalesony. 


Podczas Wystawy 


Ścierki do szkła, 
Prześcieradła błate, 
Kapy pikowe. 


sprzedaż towarów białych 


po cenach znacznie 


Paryskie Nowości 
„. 5000 sztuk 
Bluzek damskich, 


zniżonych. 


M Niedziele 3 Marca | Sstatnie Nowości Zwiedzenie 
otwarty. | 1- — | zynie nie obowiqz 


ESTA zuje do kupna. 


Gotowe wyprawy 


a ślubne 
= od 100—do 
| 5,000—Rubli. 
: Bielizna dziecinna 
Y | 4: 1. 
> wyprawki dla 2 
nowonarodzonych. 


TOW. AKC. 


Łódź, Piotrkowska Ne 87. 


Telefon 24-26. . Telefon 24-26. 


4 Nowości w angielskich 
i francuskich Krawatach, 

Firanki, Story, 

Kapy tiulowe, 


„Kołdry watowane, 
j Kołdry pluszowe. 


1 DE c. 
z MAR I 
A 


Z cudownością wprost graniczące wy- 
niki, jakie przez profesora Manna zosta- 
ły osiągnięte, są tak nadzwyczajne, że wy- 
wołały tu żywe zaciekawienie, niezwykłe 
zdumienie i również i wielki podziw, Czę- 
sto leczył on chorych opuszczonych już 
przez lekarzy i powracał im zdrowie w 
całkiem niezroztmiały sposób. Jego metom 
da jest otoczona głęboką tajemnicą i mó- 
wią, że nie posługuje się żadnym z leków 
przepisywanych przez lekarzy, twierdzi on, 
że odkrył prawo natury o całkiem nadzwy- 
ezajnych, do dziś nieznanych własnościach; 
przez zastosowanie tych właściwości wszy 
stkie choroby dają się wyleczyć, Jest 
stwierdzonem  niezaprzeczonymi faktami, 
że tajemnicza siła, jaką mu to odkrycie 
dało, pozwala powracać ociemniałym wzrok, 
a paralitykom władzę w członkach. Tą siłą 
ożywia on prawie, że już wygasłe życie u 
osób, stojących nad grobem i nawet tym 
powraca utrącone zdrowie, którzy zostali 
opuszczeni przez powagi lekarskie, Zdaje się 
posiadać nieograniczoną siłę nad choroba 
mi i wydaje się jakby dyktowął swoją wo- 
ję nawet samej śmierci, 

Jego rady są zupełnie bezpłatne i po- 
mimo swej wiedzy, jaka mu umożliwia 
szukanie klientów wyłącznie pomiędzy bo- 
gatymi, a w ten sposób mógłby zdobyć 
wielki majątek woli on dawać swoje rady 
wszystkim bez wyjątku, nie patrząc na ran” 
gę, majątek lub urodzenie, 

Moje odkrycie należy do mnie, pow- 
tarza, posługuje się niem tak, jak mu się 
samemu podoba, Z taką samą łatwością 
mogę leczyć tuberkulozę, raka paraliż, utra- 
tę białka, neurastenię i każdą inną cho- 
robę tak zwaną nieuleczalną jak mogę le- 
czyć reumatyzm, przypadłości gastryczne, ka- 
tary, zatrucie krwi i inne choroby zarażam 
jące organizm. Pragnę iśc z pomocą zarów- 
no biednym i bogatym. Według mego za- 
patrywania jeśli w grę wchodzi zdrowie, 
pieniądz przestaje być czynnikiem, odgry- 
wającym jakąś rolę. 

Leczę na równej stopie księcia i że» 
braka, wobec mnie tak samo, jak wobec 
prawa wszyscy są równi, dla mnie pomię- 
dzy moimi pacjentami nie ma różnic spo- 
łecznych. Jeśli chcę udzielać pomocy wszy- 
stkim bez wyjątku, nic mi nie jest 
w stanie w tem przeszkodzić, i powiem 
jeszcze więcej, będę dalej leczyć podług 
tych zasad chorych, i to tak długo, jak 
długo tylko będę mógł, To co inni robią, 
lub czego nie robią, nie potrafi mieć na 
mnie wp. . Czuję, że nie jest to moim 
obowiązkiem leczyć cierpiących i nie mo- 
gẹ pozwolić swoim bliźnim beznadziejnie 
cierpieć wtenczas, kiedy jest w mojej 
mocy przyjść im z pomocą, albowiem za» 
pewniam raz jeszcze, że nie ma takiej cho- 
roby, którejbym nie mógł zapobiedz, 

To powiedzenie wydaje się zapewne 
śmiałem, Może Ono i jest takiem, w każ. 
dym razie nis więcej, jak sama prawda, 
Zmam doskonale posiadaną przezemnie nie» 
awykłą władzę, ponieważ doświadczałem ją 
bardzo często. —Każdy wie o tem, że tu- 
berkuloza płuc nie jest wyleczalną,—Pew- 
na młoda panienka miss H, L, Keley z 
Sal Cove, dowiedziała się od lekarzy, że 
jest.dotknięta suchotami i że jej dnie są 
policzone, W oczach tych lekarzy zło było 
nie do wyleczenia. Biedna dziewczyna była 
zrozpaczoną. Ja ją wyleczyłem pomimo 
wyroku lekarzy.  Wykurowałem płuca 
i przywróciłem schudzonemu ciału straco- 
ną pełność—Pewna pani z Moutbellard, 
która jest obecnie w mojej kuracji na tę 
į straszną chorobę, pisze mi, że jest już pra- 
| wie wyleczoną i wkrótce będę mógł liczyć 
o jedno zwycięstwo więcej, odniesione nad 
śmiercią >—Nikt nie jest w- stanie "rożu- 


mieć radości, jaką odczuwała wted: gdy 
potrafię wydrzeć grobowi ofiarę na jaką 


śmiercią, 
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El Swa fenomenalną mocą .. .. 


dokonuje człowiek ten cudów. 


CIEMNI WIDZĄ, UŁOMNI CHODZĄ, OPUSZCZO- 
NYCH PRZEZ LEKARZY UZDRAWIA. — NIE MA 
CHOROBY, KTOREJBY SKUTECZNIE NIE LECZYŁ, 


Kol bóle, zabliźnia rany, leczy raka, suohoty i wrzody, oraz 
dokonuje cudów, które wzbudzają podziw u lekarzy. 


Bada bezpłatnie chorych I zniechęconych. Leczy cierpiących w ich własnem 
mieszkaniu, nie widząc ich zupełnie—z taką łatwością, jak gdyby był przy nich. 


czyha, nikt mie jest w stanie zrozunseé tej | Wszyscy cn, którzy do mnie napiszą, 
przyjemności, jaką daje panowanie nad | otrzymają moją ksiązkę, djagnozę choroby 


sf dż 

È: wy 

1 gt a a i 
mma 


4 s 
 Uułoszenia drobne. 
M TATA | Meble różne z 5-ci 
Pad A! A A botojów, aż drobne 
Wj rzeczy, obrazy sprzedam wyjeż- 
M dżając tanio. Główna 51 m. 3. 
I piętro front, 1571—6—1 


A Od 1 kwietnia 1912r. 
„£fA.TA. Potrzebny jest po- 
sa kój z kuchnią, Oferty Redakcja 
a — dla S, R. 1680—1—1 

I A A Meble, kredens, stół, 
nfA, krzesła, otomana, zegar, 

m = biurko, szafy do 
ej ubrania, bieliżniarka, garnitur sa- 

lonowy, tremo, łóżka, lampy, róż- 
ne drobiazgi. Sprzedam za bez- 
sa cen, mieszkanie odnaimę. Naw- 
may TOt 44 m. 3. 1572—6—1 


Nowoszesna terapja nie wyleczyła je- UŻY A orzóda i SIP Z 
a E 


szcze raka nigdy. Chirurgja robi operację, l } 
lecz rak powraca zawsze i powoli, lecz nę nożną. P e: (FL 


nieubłaganie sprowadza śmierć. Ja leczę panu 

raka bez pomocy noża, w moim sposobie BZ tanio wyprzedajemy 
leczenie nie zachodzi nigdy potrzeba wy- piękne towary na damskie 
cinania ciała lub piłowania kości — moje 128—13. 
leczenia jest łatwe, przyjemne i nie spra - dard kręgielikowy w dobrym 
wia żadnego bólu mimo tego, że choroba mmea B stanie do sprzedania niedrom 
znika,—Jzdna z pomiędzy moich pacjen- BR vo, byle zaraz. Ul. Rzgowska 87. 
w. piwiarni: 1655—3—1 


tek, pani Melen z Covi ton, była dotknię- an 
ta tą straszną chorobą, widziała już przed AN (pac lat 14 ia posyłk, pO- 
trzebny zaraz, kaucja 20 rb. 


i 


EPA suknie.— Piotrkowska 


sobą okropną śmierć, ale na szczęście od- 
dała się moim staraniom i została zupełnie 


ifadykalnie wyleczońź, p) Zawadzka 10 m. 4 do 8 więczo- 


rem, 1701—1—1 


pe wynajęcia zaraz teātr Kow- 


Paraliż jest również jedną z chorób, 
jakie uważa się za niewyleczalne. Pan A. sandra, przy ul. Aleksan= 
eos z Vincennes (Seile), cierpiał na drowskiej Nè 37. _ 1686—8—1 
tę wielką chorobę, w przeciągu kilku dni MEJ] ====m=mmmnaa ANA 
mego leczenia opuścił wózek, z którego od i PZ AEA EA E 
ośmiu lat nie schodził —Pan Etienne Due- MES Bałuty. skrada 3 dwó h 
rel, rue Burel-la-Musse, Nantes został w Bi ae kodini i i: i neróż. 
przeciągu ośmiu dni wyleczony z neuraste- pp 0 dobrego s synk. Wiado- 
nji, jaka go męczyła od jedenastu lat pow- PERI MOŻE u gospodarza 1835—3—1 
tarza on obecnie wszędzie, że dokazałem = 
na nim wprost cudu, —Pan Rene Lardher 6 om murowany z oficyną i pla- 
z Champs pan Celles, cierpiał dłużej jak í cem w Turku (miasto powia- 
trzydzieści lat na reumatyzm stawowy, nie pæ !0W€.) Sprzedam tanio lub za- 
mógł już chodzić, mało co jadł, a ciągle Ka i r plac. a Bap 


się stawał grubszym, jakkolwieķbądź pra- , {g 
ca była dlań miemożliwa—piętnaście dni $ armo! na gwiazdkę otrzyma 
każdy do portretu ręcznie 


mojej kuracji wyleczyło go. 
M s |. BEE na płótuie malowany obrazek 
Pan CRISTOBAL CARCIA, który w specjalnej pracowni portretów 


wskutek katarakty jaka go dotknęła, był od = S, Borek. Piotrkowska 81. 
sześciu lat niewidomym w pięciu dniach, m O I O 
bez żadnej operacji został wyleczony. [jo sprzedania sklep rzeźnicki 
Wypadki, jakie powyżej przytoczyłem, “== AJ W dobrem miejscu, Dąbrów- 
sę wyjęte na chybił trafił z mojego archi- MAA ka Rzgowska 97. 1668—3—1 
wum, gdzie są poklasowane setki podob- o sprzedania lub wydzierża- 
nych przezemnie zdziałanych wyleczeń, a wienia drewniany dom, z wy- 
jeśli je ogłaszam publicznie, to tyłko w tym godami, piacem i sklepem rzeż- 
niczym, Znaiduje się przy ul 


celu, aby wykazać, że niema chorob nie» s ] - I: 
wyleczalnych. Choroby mogły być niewy- Wesołej 38 (Chojny.) Wiadomość 
ul, Warszawska J2 26 m. 6, przy 


leczalnemi przed zrobieniem mojego od- 
Górnym Rynku, 1677—2—1 


krycia, teraz przestały być takiemi, 
Ale w jaki sposób dokonuej Pan tych SEA w gobryin sianie dO 
sprzedania, Dzielna 381 m. 6 


nadzwyczajnych wyleczeń? Dlaczego posia: 
ospodarka do sprzedani we 


da Pan tak dziwną władzę? 

wsi Hermanów, gmina Gór- 
ka Pabjanicka, cztery wiorsty od 
Pabjanic, trzy od dworca kole- 


* Potrzebaby mi zanadto długiego cza- 
su, żeby módz to wszystko wytłómaczyć. 
Oto książka, której jestem autorem, a w KO! 
której opisałem mój wynalazek i mój spo- PRE jowego, składająca się z dziwię- 
sób leczenia choryeh, tej książki nie sprze ŚBE cju i pół morgi ziemi w jednym 
ję, lecz rozdaję za darmo pomiędzy Osoby, kwadracie, z domu murowanego 
interesujące się mojem odkryciem, posy- o 4 pokojach, stajni dla koni, 
łam ją za darmo wszystkim tym, którzy „... krów i trzody, stodoły oraz ład- 
tego zażądają, Co więcej, wszystkim cho- MNE nego owocowego ogrodu za su- 
rym, którzy do mnie napiszą, wskazując "mę 3200 rubli. Dowiedzieć się 
swoją płeć i opisując swoje cierpienia, po: [EFH u właściciela W Łodzi: Piotrkow- 
Bzię djagnozę choroby, jakoteż książkę pod ska 103. józei Szcześniak, lub 
tytułem: „Tajemnicze siły przyrody.“ Po- u sołtysa wsi Hermanów, 
wiem także każdemu z nich przyczynę PZN KUP EAG ZAL 
objawów, na jakie cierpią i sposób. osiąa K mienić, wydzierżawić mają- 
gnięcia wyleczenia zapomocą Radjopatji #889 tek ziemski, folwark, kolonię 

Biuro do załatwiania korespondencji MAS młyn, tartak, hotel, restorację, 
zostało otwarte w Paryżu, dokąd proszę cukiernię, piwiarnie, pralnię, fo. 
pisać po polsku, francusku lub niemiecku, najlepiej za pośrednictwem W, 
w języku, w jakim komu dogodniej, Aby Niemierskiego. Zawadzka 10. Tam 
otrzymać te wszystkie wyjaśnienia wystar- że pośrednictwo przy zaciąsaniu 
cza list zaadresowany ofrankowany 10 pożyczek, lokacji kapitałów i naj- 
kop. w ten sposób; mu wszelkiego rodzaju lokali. 
1309—10—1 
RZ apusiy 1 ogórków Kwaszo= 
Ee K nych kilkanaście beczek do 
gu sprzedania. Wiadomość: Łagiew- 


L'institut Mann, section D. R.23 
A rue du Louvre 48 Paris. 


nicka M 26, w piwiarni, 

„ 1643—7—!1 
as¿yuy do szycia anio sprze- 

dam. Długa 64, iront, 
1691—5—1 
reble żelazne własnego Wyro- 
> bu, najtaniej na raty, Miko- 
zo łajewska 25. 1682—3—] 
W N na damskie suknie, bluzki, 
qa halki, a także sukieneczki dziea 
sa cinne w wielkim wyborze u M. A 
3 Najmana, w magazynie kapelu- 
szy l, Zysmana, Nowemiejska 4, 


Wszystkim tym, którzy do mnie na- 
piszą, dam naoczny dowód władzy, jaką 
posiadam. 

Proszę łaskawie wziąć pod uwagę, że 
każdy bez wyjątku może zrobić użytek z 
z tego, co z takiem sercem ofiarowuję. 


Mówię bezwarunkowo i jedynie to, 
co myślę i zrobię absolutnie to co mówię. 


i dowód mojej s'ty zupełnie bezpłatnie, 
A 4 s VA EPE Wa 


karni 5i Ksiażka. Zachodnia 37. 
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Ba$sktaa „AAU A 


MZR 2 Singera bebe kowa 


S 


prawie nowe i maszyna zę 


16 rb. Piotrkowska 103—35. 


MY” dwie tanio sprzedam - 


U: Złota A 3 m.47, 
imie szem ź 'wiadaimiam ze we” 
ksel, który rzekomo skras 
dziono, wystawiony nrzez miała 


żonków Szerpałowskich, znajdu: ` 


je się u mnie. Bolssław Mada- 
JEWSRI, 1674—3—1 
fpotwol itontowy z oddzielnem 

wejściem do wyna ęcia zaraz. 
Wsehodnia 74 mieszk. 8 (przy 
Dzielnej.) 

otrzebna zaraz zdolna panna 

z świadectwem do, kroju fare 
tuchów, Pabianice, ul, Warsza= 
wska N? 46, Kusmider. 


poważny, konie, 
Filje własne, gospody stałe sprze» 
dam, Zawadzka 1v N.emerski. 
używane, Bras 
molony, najtaniej na raty. 
Skład Chodkowskiego. Mikoła- 
jewska 25. 1695—3—1 
estauracje TI, TM, na prowine 
R cji do odstąpienia, Zawadz- 
ka 10 Niemierski,— 1683—1—1 
dziono paszpor, wydany 

S z gminy Zychlin, pow. kuta 
nowskiego, gub, warszawskiej, 
na imię Leona Piaskowskiego. 
1686—3—1 


p lanna, Nowe, 


Nri materjató W pismiennych, 


mKiep spożywczy d0 3, ftzela-« 

S nia, Pabianice, ul Boczna» 

Warszawska, dom Pawlickiego, 
1615—2—1 

klep Koldmalń, do syrzedunia 

5 od 1 kwietnia. 

B:łutv. 


1697 —3—1 


1645—3—1. 


JUSS za 48 KOD. iunt SyUe=, 


Zielona 11: 


tyjskiego | ryskiego solone* | 


go masła, można dostać w mo- 


im składzie serów i masła, 
Wschodnia 13 Cu. M, Wiener. 
1608—3—1 


KE T+mej klasy udzielą ko- 
tepeiycji, a zarówno przygo» 
towuje do przedwokacyjnych e- 
gzaminów. Oferty lub adresy 
dia „Uczeń” w administracji. 
1665—3—1 
ekSeł in biancu, podpisany 
W przez ' Figur, na sumę rb. 
200, który był wzięty podsięp- 
nie, zapłacony nie będzie, 
1688—3—! 
na Łódź potrzebni za wy- 
soką prowizję artykuł konsum- 
cyjny, firma chrześciańska, kau- 
cja wymagana, Wiadomość. Za- 
wadzka 10. Niemierski. — 
1683—1—1 
aginęła Karta od paszportu, 
PISZE z fabryki Szwarcszule 
ca, ha imię Florentyny Macies 
jewskiej, 1682—1—1 


1500 i Aba Og niers 


chomości Łódzkiej poszukuje. 
Zawadzka 10. Niemieiski. 


1683—1—1 
30 na 10% hipoteki pod- 
0 miejskiej | NR  po- 
Szukuje. Zawadzka 10 Niemier- 
ski. 1688—1-- 1 
+4 aginął paszport, wydany z gmi: 
ny Radoszyce pów. końskie- 
go, gub. radomskiej, na imię iz- 
raela Jakoba Ginters, 
1663—3—1 
aginął paszport, wydany Z gmi- 
£ ny Bogusławice, pow. i gub. 
piotrkowskiej, na imię Władysła- 
wa Mazgaja. 1669—3—1 
jed paszpori, wydany z ma- 


gistratu m, Konina, gub. kas 


liskiej, na imię Jakóba Bernarda 
Loebena. 
rę powodu wyjazdu piwiarnia 
Ł do sprzedania, Wiadomość: 
ul, Pańska 9, 1698—3—1 
DEn paszport, Wydany z gini- 
a ny Suchedniów, gub. kielęc- 
kiej, na imię Benjamina Silber: 
berga, 1 


1673—3—1 


